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POZNAN, 9 sierpnia
Sądy wojenne, mające wyrokować w sprawie roko- 

izan paryskich, rozpoczęły nareszcie czynność swą w po­
niedziałek. Odczytano nasanprzód akt oskarżenia. Akt 
ten wskazuje, że przyczjm powstania szukać nleły 
i przymierzu stronnictwa rewolucyjnego z stowarzyszę 
niem międzynarodowym, znanćm pod nazwiskiem ,,-Inter- 
uationale“; wykazuje następnie, że rokoszanie korzystali 
¡smutnego położenia ojczyzny i z obecności wojsk nie­
mieckich, ażeby projekty swe przeprowadzić i dodaje, 
¡e ułożono plan, ażeby zamienić Paryż w gruzy. Plan 
ten o tyle wykonany został, że rzec:ywiście obrócono 
s pe.zynę 238 gmachów publicznych i domów prywa­
tnych. Po odczytaniu aktu ogólnego, wygłoszono 
oskarżenie przeciwko pojedyńczym obżaLwanym. Jeden 
i obrońców zaprzeczył sądowi wojennemu kompoten-
cyi osób cywilnych. S^d jednakże wojenny,

ifi

hi

jak się spodziewać było można, uznał się za właściwy
trybunał. ”'w triłiwiiiJób-tn&i

W zgromadzeniu narodowćm odpowiedział w tymże 
dniu minister wojny na int rpelacyą wniesioną, że książę
Chartres, brat hrabiego Paryża, którego delegacya 
w Tours pomieściła była w armii i który pod nazwi­
skiem Roberta Lefort otrzymał oznakę honorową, podał 
prośbę o stałe umieszczenie go w wojsku, tymczasowo 
ł Algierze, w stopniu dowódzcy szwadronu bez żołdu. 
Na tómże posiedzeniu obradowano nad projektem do 
prawa, dotyczącym zwiększenia liczby są ¡ów wojennych, 
mających wyrokować w spr .wie rokoszan. Podczas roz­
praw oświadczył minister wojny, że do dnia 5 sierpnia 
przesłuchano 4262 oskarżonych; 1837 śledztw umorzono 
i w skutek tego wypuszczono 1500 osób na wolność. 
Zgromadzenie zgodziło się, ażeby liczbę sądów wojen­
nych, gdyby się tęgo okazała potrzeba, podnieść z 15 
na 20. Oświadczenie pana ministra wojny wykazuje 
jak najjaśniój, ilu rząd obecny niewinnych ludzi are- 
iztować kazał i trzymał ich w więzieniu przez kilka 
tygodni, niepomny na zasadę zdrową, iż lepiój, że kilku 
imywiśeie winnych ujdzie kary, niż żeby prze­
pełniać więzienia niewinnymi. Prócz podanych przez 
pana ministra wojny uwolnionych 1500, których nie­
winność w śledztwie przedwstępuóm się już okazała, za- 
iewne jeszcze kilka tysięcy' innych znajduje się na ga- 
araeh iw więzieniach, których jedyną winą jest, że 
nieszkali w Paryżu w czasie panowania komuny, 
i Postanowienia projektu do prawa przeciwko „Inter- 
istionale“, które podajćmy w t legramach, dowodzą, że 
»liczna uwaga w Francyi skierowała się nietylko 
przeciwko temu stowarzyszeniu, ale nadto przeciwko se- 
patvstom, którzy w okręaach francuskich, graniczących

ją. ¡Włochami zakłócają spokój. Projekt ten naznacza 
, lity za udział w „Internationale“, tudzież za udział

Ki ’ 80paratystycznych ruchach. Zresztą i inne rządy eu- 
]e. (opejskie wystąpią zapewne przeciwko temu stowarzy- 
L) Bnin; przynajmniój organa rządowe w Prusach obswar 
- w W jnż publiczność z przedsięwzięciem kroków prze- 

swko swobodzie działania „Internationale“.
Paris Journal donosi, że jenerał Faidherbe, 

dowódzca naczelny byłój armii północnćj, prze-
Sezony je t na naczelnego wodza w Algieryi.

; > : W obradach komisyi nad wnioskiem, przedłożonym
Rez prawicę, o przeniesienie ministerstw do Wersalu 

fl?i! | ?ła S'Ç nieharmonia pomiędzy tą częścią zgr ma- 
itfli fD1,a narodowego a panem Thiersem na nowo dobit- 
S2l T to ponosi Indépendance Belge. P. Thiers 

1. jwcił projekt w mowie będący tak samo ze wzglę- 
uce iow finansowych, jak to był uczynił przed kilku dniami 
Z|. Pr°J®ktem o wynagrodzenie mieszkańców w departa-

Antach, które przez wojska niemieckie były zajęte
!®nrnal des Débats powraca do téj kwestyi i żąda 

Parodowéj jedności i ojczyzny wynagrodzenia 
fftz fltóaem niemieckim dotkniętych departamentów. Or

.’i ministerstwa pruskiego, Norddeutsche Allge- 
7- «me Ztg, dodaje do wzmianki téj, że w północnćj

all).

v- jeszcze dużo znajduje się złota, gdyż arcybiskup 
w ku m „ dręczył nuneyuszowi papieskiemu w Paryżu, 
)o lug Echo du Nord, dla O, ca św. 160,000 franków. 

11 J» się, że pomieniona gazeta żałuje, iż Niemcy za 
4 nałożyły na Francyą kontrybucyą.

*y Poligny w departamencie Jury przyszło znowu 
Pożałowania godnych starć z niemieckiém wojskiem 

li" Pacyjnóm. Starcia te przybrały większe rozmiary 
obndwóch stron poległo wielu ludzi.
Reforma armii wloskiéj, która coraz dalój się roz- 

a’ zwraca na siebie uwagę i dzienników francuskich, 
ïnajmniéj piszą do Journal des Débats pod 

b; m 2 Genui, że armia włoska jest wzorem 
.Wku i karności, i że jest na czasie przypomnieć 

narodowi francuskiemu. P -
Podług Irurac Bat, jednego z dzienników hisz- 
Kicń, utworzyła się w Saragossie ruchoma kolumna!l.

! T, — "-j w Hiszpanii już się rozpoczęło, 
hiu ^?sza, angielska. Przyjęła bil o tąjnćm gloso-

w trzeciém czytaniu po nader żywych rozpra- 
Wadstone oświadczył, że odroczenie parlamentu¡h.

Jest prawdopodobnóm, zanim izba wyższa bie dkoń- 
brad nad tymże bilem.

Szkolił wieczorna w Poznaniu.

i.
1848 i 49 zniechęciły ludzi do tój pracy społe-

*vci» ----- cznój, reakeya lat następnych odepchnęła nawet
Doić wJ Posażyc go w taki zasób wiadomości, szczupłą liczbę tych, którzy aby ratować samodziel- 
¿ T”‘ ,7 zawodzie jakibądź sobie obie- ’ ność społeczeństwa, garnęli się do pracy, a z po- 

e aalój samodzielnie się rozwijać; wyro- wrotem spokojniejszych czasów wziął inieyatywę

Zadaniem szkoły jest, przygotować człowieka
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bić tak jego charakter, aby nie tylko rozumiał co rząd i z swój poręki począł zakładać tego rodzaju 
i * C0Łzie’ S° szlachetne a co podłe, ale by szkoły. Różniły się one przecież znacznie od da-
koebał i pełnił pierwsze, nienawidził i wystrzegał 
się drogiego. Takiem jest zadanie szkół formal­
nych, czy to wyższych, czy niższych, gimnazyów 
i szkół elementarnych. Wyższe szkoły formalne
zwykle dopinają tego co sobie zamierzyły, jeżeli miosła. 
nie pod względem wykształcenia serca, to przy> j Powstały tedy we większych miastach i w o- 

P°d względem wykształcenia umysłu, i pra- kolicach przemysłowych dość liciue szkoły wie- 
wie każdy uczeń, który skończy gimnazjum, jest ćzorne i niedzielne, które li tylko przemysłowym 
me tylko na mocy swego świadectwa dojrzałości, interesom służyły. Podług urzędowego statysty- 
ale i prawem swych wiadomości zdolnym do roz- cznego sprawozdania było w Prusiech w r. 1864 
poczęcia studyów uniwersyteckich. ! 445 szkół rzemieślniczych, do których uczęszczało

Irmy jest rezultat szkół elementarnych. Po- ■ 29,153 uczni. Był. to dobry, lecz bynąjmniój nie 
mimo, że od wielu lat władze rządowe, a nawet świetny rezultat, jeżeli z przytoczoną liczbą poró- 
i osoby, prywatne, chodzą pilnie około oświecenia wnamy liczbę dzieci rok w rok opuszczających
ludu, około podniesienia szkół elementarnych za 
pomocą lepszego nadzoru i jak najstaranniejszego 
dobierania nauczycieli; pomimo, że prawo ciężkie 
kary nakłada na rodziców i opiekunów, którzyby 
powierzonego ich opiece dziecka nie posyłali do 
szkoły, to jednak napotykamy w niższych war­
stwach społeczeństwa, które zostały wychowane Kollegium. 1868 s, 380).
w tych elementarnych szkołach, tyle jeszcze gbu 
rowatości nieokrzesanćj i, powiedzmy po prostu, 
tyle głupoty, że często mężczyźni rozpoczynający 
jakąbądź samodzielną czynność, a i kobiety idąc 
za mąż, nie posiadają wiadomości i nie rozumieją 
P°j§6, które 12 letnim dzieciom, uczęszczającym 
do szkoły, najzupełniój są znane. Jakaż więc tego 
przyczyna? Czy tylko to, że ów przymus szkólny
nigdy absolutnie przeprowadzonym być nie może i za- ' trafiono wzbudzić dla nich dostatecznego interesu.
WSZe mniei lub wiecól nrAPAnf. 1nrfnn£ni i Trr/iKo aA—wsze mniej lub więcćj znaczny procent ludności 
potrafi się uchylić od tego obowiązku? Z pewno­
ścią, że i ta przyczyna jest jednym z czynników, 
które się składają na podkopanie wychowania klas 
uboższych, przecież naszóm zdaniem główną przy­
czyną tego smutnego zjawiska, jest dłnga prze­
strzeń czasu jaka zwykle mija od chwili opuszcze­
nia szkoły elementarnój, aż do rozpoczęcia jakiej- 
hądź samodzielnej czynności. W czasie tym za­
pełnionym już to ciężką pracą, już to złemi roz­
rywkami, przepada niepowrotnie nabyta w szkole 
oświata i dorosły człowiek cofa się na to stano­
wisko naukowe, jakie zajmował, gdy biegał jako 
dzieciak do szkoły, a nadto nabyte tamże zasady 
moralne gdzieś potracił po świecie.

Przed tóm to niebezpieczeństwem zatracenia 
nabytych w szkole wiadomości, może młodzież czy 
to wiejską, czy rzemieślniczą, uratować tylko dru- ( 
ga szkoła, którahy dalój pracowała nad rozwinię- j 
Ciem charakteru i umysłu tój młodzieży, rozpo- , 
czętóm w szkole elementarnój. Szkoła ta jedno- - 
cześnie powinna i może zastąpić wychowanie ele- j 
mentarne u tych, którzy nie odebrali go wcale, < 
albo tylko niedostateczne. Z tój tedy konieczności 
zachowania takiój ciągłości w wychowaniu mło- j 
dzieży, aż do chwili samodzielnego wystąpienia i 
w życiu, wyrasta potrzeba osobnych szkół, po za
elementąrnemi, dla dorastającój młodzieży oddają- ' _____r______ hj-

cój się jakiejbądź pracy ręcznój, szkół, któreśmy i chowania, rozpoczętego w szkole ludowój, jest za­
ufaj od czasu, w jakim się w nich nauka udzie- daniem szkoły ¿wieczornój, aby zaś mogła je 
ać może, „wiec żor nem i,“ a Niemcy tak trafnie j wypełnić, powinna być nie szkołą techniczną, 

Forbildungschulen nazwali. ,■ ßio^Uwi ¿ poświęconą wyłącznie jednój gałęzi przemysłu, lecz
j ogólną, dja wszystkiój młodzieży przystępną.
! Określenie takie zadania szkoły wieczornój nie wy- 
i klucza bynąjmniój, aby uczniowie jój nie mieli 

nia przemysłu pogodzić z rezultatami elementar- ¡ s^, * kształcić w naukach dla ich za-
nego wychowania, ztąd tóż już w r. 1799 utwo- i w. Pożytecznych> ale przedewszystkióm zada- 
rżono w Berlinie szkołę niedzielną dla uczniów í daniem ÍéJ powinno być utwierdzenie i uznpełnie-

Nie nowa tojzresztą i wypróbowana już w swych 
rezultatach instytucya. W wielkich przemysło­
wych miastach nie mogły się od dawna wymaga-

__jój powinno być utwierdzenie i uznpełnie-
rzemieślniczych, niebawem ińną dla młodych ludzi ; nie wiadomości, jakie uczniowie już z szkoły 
handlowi lub przemysłowi oddanych. Wypadki nó- elementarnćj wynieśli.

Wiadomości urzędowa.
NP»a ractyl probo»zraa, dziekana, mlejakiego i radace 

ofieyałatu ks. Schi un mianować necaywigtym kanonikiem pray 
kościele katedralnym w Monaaterze.

handlowi lub przemysłowi oddanych. Wypadki pó 
źniejsze zniweczyły te instytucye i dopiero w la 
tach od r. 1840—49, w owych latach szlache­
tnych popędów i wielkich nadziei, odgrzebano ną 
nowo zapomnianą sprawę i we Wsżystkich miej­
scach, które były centralnemi punktami społeczne­
go, czy umysłowego życia, powstały towarzystwa 
mąjące na celu polepszenie doli klas pracujących. I 
Towarzystwa te wychodząc ze zdrowój i prawdzi- 
wój zasady, że tylko podniesienie oświaty ludu, 1 
móżp sprowadzić polepszenie jego materyalnego 
bytu, potworzyły instytucye mające na celu dalsze 
kształcenie młodzieży, która opuściła szkoły ele­
mentarne i w ten sposób powstały: Towarzystwa 
czeladzi, czytelnie, Towarzystwa śpiewu. Przypo­
mnimy sobie, że i my poszliśmy za tym prądem, 
że i my w tym samym czasie rozpoczęliśmy tego 
rodzaju pracę, którą potóm zniweczyły, tak u nas, 
jak w Niemczech, burze polityczne. Klęski

wniejszych. Nie miały już na celu ogólnego wy­
kształcenia, lecz wydoskonalenie swych uczni w tym 
lub owym kunszcie lub nauce, stósownie do chwi­
lowej praktycznój potrzeby tego lub owego rze-

szkoły elementarne. Dzieci tych jest 200,000, 
a zatóm siódma tylko część korzystała z podanój 
możności dalszego kształcenia się. Zupełaie zaś 
nie powiodły się szkółki agronomiczne po wsiach 
zakładane, jak tego dowodem raport rządowy z r. 
1868. (Jahresbericht des K. Landes Oekonomie-

Zamienienie szkółek niedzielnych i wieczor­
nych’ na szkółki techniczne, tój lub owój gałęzi 
przemysłu poświęcone było; niekorzystnóm i jeat 
jedną z przyczyn, dla czego szkoły te nie rozpo­
wszechniły się tak, jak były powinny. Przeważną 
przecież przyczyną owych niepowodzeń w latach 
od r. 1840—50 i późniejszych jest to, że w tych 
kołach, dla których tworzono te szkóły, nie po-

Trzeba tedy przedewszystkióm pracować nad tóm, 
aby obudzić w tych kołach interes dla tój sprawy, 
która je tak żywo powinna obchodzić, i od którój 
szczęśliwego przeprowadzenia w części ich przy- 
szłość zależy. Obudzone dzisiaj we wszystkich 
sferach dążenie do samodzielności i samorządu 
może bardzo ułatwić to zadanie.

Kończąc na tóm ogólne uwagi o szkołach tego 
rodzaju, powtarzamy: jakkolwiek podstawą oświaty 
ludowój jest wychowanie elementarne, to przecież 
biorąc na uwagę, że najgorliwsze starania władz 
nadzorczych nie zdołają szkół ludowych podnieść 
na stanowisko, odpowiadające zupełnie wymaga­
niom regulaminu; że dalój przymus szkólny nigdy 
zupełnie przeprowadzić się nie da ze względu na 
przeszkody, jakie mu stawia położenie socyalne 
klas pracujących; że wreszcie liczba ludności ro­
śnie daleko szybciój, aniżeli potrzebna liczba szkół, 
— utworzenie szkół takich, o jakich powyżój mó­
wiliśmy, jest potrzebnóm i pożytecznóm.

A gdybyśmy nawet i doszli do tego szcięśliwego 
rezultatu, gdzieby szkoła elementarna dopełniała ide­
alnie swego zadania, to przecież pozostanie zawsze 
potrzeba czuwania nad pracującą młodzieżą po 
wyjściu jój ze szkół ludowych, w latach bardzo 
stanowczych i oddziaływających na całą przyszłość 
człowieka, ho od 14—20 roku.

To uzupełnienie umysłowego i moralnego wy-

Korespondencye Dziennika Pozn.

Kraków, 5 sierpnia.
(Dokończenie uwag o broszurze „o reorganincyi władz admini­

stracyjnych w Galicyi.“)
W dalszym ciągu rozbioru broszury o organiza- 

cyi władz administracyjnych spotykamy drugi szczebel 
autonomiczno-administracyjny: powiat. Obecnie Galicya 
podzieloną jest na 74 powiaty i ma 74 rad powiato­
wych. Projektodawcy słusznie uważają, że choćby ze 
względu na brak sił inteligentnych, podział taki jest 
niestósowny. Proponują więc podział na 20 obwodów, 
czyli p owrót do dawnego podziału. Władzami obwodo- 
wemi są: rada obwodowa, naczelnik obwodu czyli sta­
rosta, wydział obwodowy.

Członkowie są wybierani przez rady, okręgowi po 
jednym z każdego okręgu i osobno z miast. Sesye rady 
odbywają się ra« na rok, trwają dni 15 i tylko za zgodą

Czwartek, 10 sierpnia 1871
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii prn- 
skiej 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 gnldenów, 
▼ Niemczech 2 tal. 21 Pgr. 3 fen., we Francyi 18 fr., 
w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 
30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr , w Turcy i

28 fr., w Ameryce 8 doi.
Przedpłata 1 a^ło-izeiiU

praymuje się w ek*]elycyi; pnćdpUtę przy*.mu ą 
w monarchii pruakiój or.-isr w państwach do **iizku 
pocztowego nienaiecko-austryack. naletąeyeh urzędy 
pocztowu. W innych kiąjach zaś .tylko nasze ąjon 
tury, sa których pośredim twe.m (zob 1I-..1 inoiua

takie prze>ylać oglosz<nii do eksp. Dii/n. Potu.

IRękootsiiu
nadsyłane redakcyi ne awra ają ię i będą

ioiake«one.

rady i starosty (siej) mogą być przedłużone do 4 
tygodni. Przedewszystkióm wnioski rządowe i 
wnioski wydziału mają być załatwione. Wnio­
ski członków przychodzą potćm. — Członkowie 
rady są niepłatni, ale mieszkający dalój jak pół mili 
otrzymują wynagrodzenie. Zakres działania rady obej­
muje wszystkie sprawy Wewnętrzne odnoszące się do in­
teresów obwodu, do nićj należy podział majątku i za­
kładów publicznych. Wydatki dzielą się na obowiązko­
we i dowolne. — Do pierwszych należą koszta dróg, 
szkół, lokale dla rady i wydziału i inne koszta konieczne. 
Wydatki te rada musi pokryć za pomocą dodatków 
do podatków, a gdyby tego nie zrobiło namiestnictwo 
rozpisuje podatki. (Ostrożność ta na pozór dziwaczna i 
zbyteczna, jest jednak konieczną w Galicyi). Prócz te­
go rada może nakładać dodatki do podatków na wyda­
tki dowolne i zaciągnąć pożyczkę do wysokości 40 pret. 
podatków bezpośrednich. W razie zaciągnięcia wyższćj 
pożyczki potrzebne potwierdzenie rady namiestniczćj.

Starosta nominowany przez cesarza jest wykoniwcą 
uchwał rady i pilnuje porządku i bezpieczeństwa. Może 
protestować przeciw uchwałom rady i wydziału i odwo­
ływać się do raty namiestniczćj.

Nareszcie trzecią władzą obwodową jest wydział 
złożony z czterec i członków przez radę wybranych i 
starosty, płatnych po 1000 guldenów każdy. Wydział 
ten jest w sprawach obwodu organem zarządzającym 
i wykonawczym. Przedstawia on radzie stan obwodu, 
budżet i projekta robót, koszta ich rozdziela pomiędzy 
okręgi, sprawdza rachunki okręgów, utrzymuje kontrolę 
nad naczelnikami tychże, zatwierdza lub odrzuca nie­
które uchwały wydziałów okręgowych i rozstrzyga spra­
wy w przedmiotach policyi przemysłowćj, drogowćj, 
zdrowia i ubogich, oraz wywiera dozór nad konskryp- 
cyą, losowaniem, czasowego i zupełnego uwolnienia od 
wojska, dawania podwód, kwaterunków i t. d. Rozstrzy­
ga zresztą stanowczo wszelkie zażalenia na wydział 
okręgowy.

Planowi temu można zrobić następujące zarzuty: 
Dla czego radzie nie wolno posiedzeń swych przedłużyć 
jak tylko za zgodą starosty? To posiedzenia te oddaje 
na łaskę i niełaskę władz rządowych, bo rada musi 
przedewszystkióm załatwić wnioski rządowe i wy­
działowe. Od woli więc starosty zależy taką masą wnio­
sków radę obłożyć, żeby nigdy na wnioski pojedyńczych 
członków nie przyszła kolej. Daleko właściwszą byłoby rze­
czą, żeby radzie zostawiono swobodę, po załatwieniu 
wniosków rządowych obradować jeszcze jakie dni 10.

Owóż taką tendencyą centralizacyjną znamionuje 
propozycya, żeby starosta był prezesem wydziału. Jest 
to rzecz nielogiczna, bo właściwie wydział i starostę 
kontrolować powinien, a jakżeż swego prezesa kont o- 
lować może? Nawet nowe prawo francuskie uniknęło 
tego, a Prusy za przykład służyć nie mogą — bo tam 
landrat pochodzi przez pół z wyboru.

Starosta więc powinien bywać na posiedzeniach wy­
działu i dawać objaśnienia, a nawet może mieć prawo 
protestacyi na własną odpowiedzialność i zawieszenia 
uchwał, ale nie powinien mieć głosu, a tóm mniój być 
prezesem. Wydział powinien stanowić osobną władzę 
z pięciu wybranych radżców i sam sobie prezesa wy­
brać. —

Najciekawszym jest dział trzeci projektu, mówiący 
o najwyższój władzy, o namiestniku, radzie namiestni­
czćj i wydziałach rządowych.

Namiestnik jest najwyższą władzą administracyjną 
dla Galicyi że wszystkiemi jój atrybUćyami. Ma on mieć 
przy sobie 6 wydziałów: lszy wydział dla spraw pra­
wodawczych, administracyjnych, spornych i fundacyi kra­
jowych; 2gi wydział skarbu; 3ci wydział administracyi 
(gmin, obwodów) i policyi; 4ty widział wyznań, oświe­
cenia i policyi lekarskiój; 5ty wydział gospodarstwa kra­
jowego i budowli publicznych; 6ty wydział kontroli ra- 
chunkowój.

Naczelnicy wydziałów są nominowani przez cesarza, 
również jak urzędnicy, z wyjątkiem wydziału Igo.

Naczelnicy wydziałów wraz z namiestnikiem stano­
wią radę namiestnicz«. Rada ta przyjmuje i ocenia , 
wnioski wydziałów, przedstawia kandydatów na urzędy 
i sama nominuje urzędników, lub ich usuwa, roz­
strzyga spory między starostami i radami obwodo- 
wemi, jest sądem dyscyplinarnym dla urzędników, ma 
prawo rozwiązać radę okręgową, Układa budżet kra­
jowy.

Wśród tych wydziałów wydział pierwszy ma wedle 
projektu wyjątkowe stanowiskajzajmować. Najprzód naczel­
nik jego i 6 radzców mają byćj naznaczonymi przez cesaza 
z pomiędzy 21 kandydatów przez sejm przedstawionych. 
Naczelnik wydziału ma być obecny w sejmie i mieć 
głos — nareszcie członkowie tego wydziału mają prawo 
asystować na sesyach pojedyńczych wydziałów, zawie­
szać ich uchwały i odwołać się do rady namiestniczćj. 
Wydział ten ma zresztą prawo oskarżenia namiestnika 
przed sejmem, jeżeli przy tój uchwale byli wszyscy 
członkowie a uchwała zapadła większością pięciu 
glosrWz.‘!,.!*’ , o

Zresztą namiestnik jest odpowiedzialny przed sej­
mem, czyli (wedle projektu) sejm ma prawo zaska­
rżyć namiestnika przed trybunał państwą, ale zaskarże­
nie to musi być wniesione przez 40 posłów i zyskać 
większość trzech czwartych głosów.

Pomysł owego wydziału pierwszego, złożonego 
z członków sejmu, niezależnego prawie od namiestnika, 
możnaby policzyć do szczęśliwych, gdyby nie końcowe 
artykuły, które eałą jego powagę i siłę zamieniają 
w bańkę mydlaną. Członek wydziału tego, a razem 
wybraniec sejmu ma prawo protestować przeciw uchwa­
le zapadłćj w innym wydziale, ale protest jego i uchwała 
przychodzą pod rozstrzygnięcie rady namiestniezój. A ta 
rada ż kogoż się składa? Oto z namiestnika i pięciu radzców 
mianowanych przez rząd a jednego tylko z kandydatów 
sejmowych. Prawo to więc nie jest żadną gwarascyą 
rzeczywistą, bo jeżeli będzie rząd szczerze dbał o inte­
rn kraju, to kontrola ta niepotrzebna, a w przeciwnym
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razie rada namiestnicza zawsze protest wydziału pierw­
szego odrzuci.

Wydział pi' rwszy ma także prawo oskarżenia na­
miestnika, ale warunek, żeby na sesyi tój byli wszyscy 
członkowie obecni i 5 głosów większości na 7;i to prawo 
przenosi w sferę iluzyi. Toż jeżeli, jeden tylko członek 
wydziału będzie przeciwnym oskarżeniu, to na sesyę nie 
przyjdzie i rzeez skończona, choćby sześgu było zi tóm. 
Albo co robić, jeżeli namiestnik stanie się winnym 
w czasie choroby jednego z radzców? fg

Odpowiedzialność namiestnika przed sejmem jest 
także zapełnię iluzoryczną. Najprzód przez odpowie­
dzialność rozumie się to, że gdy większość sejmowa 
nawet bez motywów da namiestnikowi wotum niezanfa- 
nia, albo on powinien ustąpić, albo sejm być rozwiąza­
nym bez żadnych odwoływać się do trybunału. Jeżeli 
reprezentacya narodu nie ma zaufania do kierownika 
kraju, to wystarcza, żeby go usunąć.

Ale na podstawie jakich danych i jakiój teoryi pro­
jektodawcy żądają % głosów sejmowych, by oskarżenie 
było ważnóm? Gdy idzie o zmianę konstytucyi, o re­
formę najgłębszych podstaw politycznych lub spółecz- 
nych, potrzeba tylko % a tu oskarżenie jednego czło­
wieka ma być większemi otoczone gwarancyami! Cóż 
to jest ten namiestnik? Urzędnik, wykonawa, i nic 
więcój, i jeżeli ten człowiek szkodzi krajowi, .jeżeli go 
krzywdzi, jeżeli szydzi z uchwał sejmu i interesów na­
rodu, dla tego, że mu tak minister ksż1, sejm, najwyż­
sza władza,1 potrzebuje prawie niemożliwą sformować 
większość, żeby mieć prawo poskarżenia się. Zre­
sztą namiestnik może wykonywać formalne ustawy a je­
dnak w ten sposób, że tylko szkodę przynoszą. Przed; 
trybunałem stawiać go nie można, a jednak usunąć go 
należy. Cóż pozostaje, jak ¡roste wotum niezaufania 
przez zwyczajną większość uchwalone, lub nawet oska­
rżenie, ale także prostą większością postanowione.

Tak jak projektodawcy proponują, odpowiedzialność 
namiestnika przed sejmem jest żadną, jest czczóm sło­
wem tylko.

Minister może mu dać dymisyą bez żadnych mo­
tywów, sejm potrzebuje niemożliwój jednomyślności, 
żeby... zdanie swe o nim objawić,,.^ '.4oi, <»ig

O ile więc w projekcie rozbieranym stroaa organi­
zacyjna jest szczęśliwie obmyślaną, o tyle wieje z niego 
myśl oddania władz autonomicznych pod kuratelę władz 
administracyjnych, które naprawdę są tylko odpowie­
dzialne przed rządem centralnym.

Wczoraj 
aie rady

ayło się znowu po dłuź8zćj przerwie pó- kiś wyłączny fakt. Takich rodzin znajdziecie tu nie | 
iiejskiój. Na porządku dziennym były mało. Oto jakie podstawy bytu i przyszłości, cywiliza , 

• i.i. . Cyj j postępu tutejszego! Oto są wzory owych „piero •
dowych“ moskwiczanek.

Panna Dementjewa może tóż służyć za wzór tu­
tejszój postępowój kobiety. Jest to młoda, 191etn a 
panna, przystojna, bardzo wykształcona, sierota, w Tka- 
czewie wdzi najlepszego przyjaci la. Jój tłómaczenie 
się przed sądem dokładnie maluje moralne jój usposo­
bienie, oraz pogląd na życie i spółeczność. Żałujemy,

„ większój części sprawy lokalne lub mniejszego zna­
czenia, jak np. sprawienie mebli dla prezydenta miasta,

' na co wy; sygnowała rada miejska 3500 guldenów; jak 
1 sprawa sposobu ogrzewania i wentylacyi szkoły Elżbiety, 

właśnie budującój się, mianowicie czy kalorifery, czy 
zwykłe lub tóż ulepszone piece zaprowadzone być mają;

1 sprawa podwyższenia płac straży akcyzowój itd. Wa­
żniejszą była sprawa premiowania planów konkursowych ___, ___ r-o--.- — .-:-rO®!L- -WL --
na budowę hotelu miejskiego. Czy ten hotel kiedy ko- że dla braku miejsca nie możemy podać tu tego tłó
sztem miasta budowany będ/ie czy nie, jest tu rzeczą 

' obojętną, chodziło bowiem o to, by, stósownie do ogło­
szonego przed dwoma laty konkursu, przyznać nagrody 
najlepszym dwom planom. Komisya, którój oddano te 
plany do ocenienia, a która do pomocy dla tćm le­
pszego poii formowania się wezwała była najlepszych 
architektów krajowych, zdawała więc wczoraj zs swój 
pracy sprawę. W imieniu komisyi referował radny p.
Pokutyóski dyrektor tutejszego banku budowniczego 
i odczytał bardzo wyczerpujące sprawozdanie, z którego 
okazało się, że z pomiędzy 29 nadesłanych planów, ża­
den nie jest tego rodzaju, by podług niego gmach pro­
jektowany mógł być wzniesiony, pomimo że między 
planami temi są istotnie dzieła sztuki, mogące służyć 
za cenny materyał do wypracowania planu. Ponieważ 
jednak stósownie do brzmienia ogłoszonego konkursu 
dwa względnie najlepsze plany premiowane? być muszą, 
więc komisya wnosi, by pierwszą nagrodę w kwocie

fjwówr, 4 s erpnie.
(Spolszczenie uniwersytetu. — Przywilćj teatralny. — Namie­
stnik i „opieka narodowa.“ — Okólnik hr. Gołuchowskiego do 
władz politycznych i odezwa do wydziału krajowego —- Plauy 

do budowy hotelu miejskiego. — Rada miejska i zjazd).

2000 guldenów przyznać planowi, opatrzonemu godłem 
„Ozdób Lwów“, a drugą w kwocie 500 guldenów pla­
nów! „L’oportunité, beauté, simplicité.“ Rada jednogło­
śnie ten wniosek przyjęła i uchwaliła zarazem przez 
powstanie podziękować panu Pokutyńskiemu i komisyi 
za sunrenną i mozolną pracę. Przystąpiono do otwar­
cia kopert, w których znajdowały się nazwiska arty­
stów, których plany premiowano. W kopercie, opa- 
trzonój dewizą „Ozdób Lwów“, znaleziono bilet ziomka 
naszego p. Konstantego Platera, który zajęty jest właśuie 
restauracyą Sukiennic krakowskich, a w kopercie „L’o­
portunité“ bilet architekta wiedeńskiego p. Henryka 
Adama. Okoliczność, że pierwszą nagrodę 2000 gulde­
nów otpzymał Polak, ucieszyła oczywiście wszystkich.

Drugą, szerszą publiczność obchodzącą sprawą, była 
sprawa zjazdu. Dr. Julian Czerkawgki póstawił zaraz 
na początku posiedzenia naglący wniosek, aby rada 
uchwaliła, iż na ręce pana Smolki, prezesa komitetu 
urządzającego przyjęcie gości, wypłacić z kasy miejskiój 
kwotę 1000 guldenów. Nie chodziło mu, jak w treści-
wóm a pięknóm przemówieniu swćm podniósł, o pie­
niądze, lecz o nadanie zjazdowi tój cechy, jaką mieć

Berlin, 7 sierpnia.
(Skutki wojny. *— Bezrobocie mularzy. — Wyjazd cesarza d0 

Gasteinu. — Przemysłowcy Polacy w Berlinie.)

Entuzyazm powojenny z każdym dniem nie tylko ostyga 
więcój, ale zamienia się wręcz przeciwnie w coraz to więfc. 
szą niechęć i zwątpienie, uwydatniające się jużto w for.
mie zawieszać pracy, już tóż w cichych i pokątnych kno.
waniach. Nie mówię o trudnościach co do pomieszkaj 
poruszam tylko jednę okoliczność, która z ludzi przed pjj
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(T) Jeśli dobrze pójdzie, to na tutejszym uniwer­
sytecie już od przyszłego kursu wykładów niemieckich 
nie będzie Panowie Baruch Rapaport, dr. Kergel 
i Róssier opuścili już Lwów, pp Lineman i Hańdel wy­
bierają się w ich ślady, inni, jak Kotter, Paźdiera my­
ślą o pensyonowaniu się, tak źe niemal wszystkie ka 
tedry mogłyby być przez Polaków zajęte. Co do polskich 
kandydatów, to pod względem ich liczby nie mieliby­
śmy powodu żalić się. Jest ich mnóstwo. Wybór je­
dnak niełatwy. Są to prawie sami młodzi ludzie, któ­
rzy niedawno co opuścili ławy szkólue. Z pomiędzy 
znanych już profesorów lub w ogóle ludzi nauki nie 
ubiega się dotąd nikt o katedry na naszym uniwersyte­
cie. Jedynie katedra filozofii w dobre już dostała się 
ręce, bo obejmuje ją dr. Euzebiusz Czerkawski, inspe­
ktor szkół, poseł i członek rady państwa.

Sprawa przywileju teatralnego jest także na dobrój 
drodze. Dziś przybyć ma z Wiednia wezwany przez 
wydział krajowy kurator fundacyi skarbkowskiój książę 
Jabłonowski, aby ostatecznie w kwesty i zniesienia przy­
wileju urzędownie i formalnie w obec wydziału złóż ć 
oświadczenie. Mając oświadczenie kuratoryi, uda się 
wydział krajowy do rady miejskiój z zapytaniem... po- 
czóm cala sprawa ministerstwu przedłożoną zostanie. 
Ministerstwo zobowiązało się, jak wiadomo, przedłożyć 
cesarzowi do sankcyi rozporządzenie względem zniesie­
nia przywileju teatralnego, jeżeli kuratorya fundacyi 
w imieniu fundacyi Skarbkowskiój a rada miejska 
w imieniu gminy i publiczności Iwowskiój przywileju 
dobrowolni^ weSfMniŁA-A • r .«¿iw

Hr. Gołucbowski przyjmuje ciągle jeszcze reprezen­
tantów różnych władz i towarzystw. W środę przed­
stawiał mu się zarządzający wydział towarzystwa 
opieki narodowój i doznał nadspodziewanie dobrego 
przyjęcia. Namiestnik oświadczył wprawdzie wydzia­
łowi opieki, źe próżniaków i ludzi przesiąkłych za 
granicą ideami szkodłiwemi spółeczeństwu i spokojowi 
rząd w kraju cierpieć nie może, upewnił jednak zara­
zem wydział — w którego imieniu prezes towarzystwa 
pan Waleryan Podlewski przemawiał, wyrażając nadzieję, 
że rząd, reprezentowany przez hr. Gołuebowskjego, nie 
będzie odmawiał rodakom z innych ziem polskich przy­
tułku w Galicyi szukającym,, prawa pobytu — upe­
wniał, powiadam, że ludzie pracy, ludzie fachowi, ludzie 
poświęcający się zawodom użytecznym, nietylko w pro- 
wincyi naszój przebywać mogą, lecz że są nawet pożą­
danymi, i źe opieka narodowa co do takich ludzi 
na wszelką pomoc namiestnika liczyć może. Pod tym 
względem panuje istotnie zgoda między zapatrywaniami 
namiestnika a wydziału opieki, gdyż jeszcze dnia 22 
lipca, więc przed przyjazdem hr. Gołuchowskiego, wy­
dała opieka zawiadomienie, że ludzie, oddający się 
próżniactwu, na pomoc jój wcale liczyć nie mogą

owy namiestnik rozesłał bardzo stanowczy okól­
nik do urzędów politycznych, w którym je wzywa, by 
nietylko nie stawiały żadnych trudności wykonywaniu 
zarządzeń władz autonomicznych, lecz żeby z najwię­
kszą gorliwością takowe wspierały i szły im w pomoc. 
Równocześnie przesłał namiestnik pisino do wydziału 
krajowego, w któróm o Wspomnianym okólniku wydział 
zawiadamia, upewniając, źe przyłoży wszelkiego stara­
nia, by władze polityczne jak energiczniej wspierały 
władze autonomiczne i wyrażając nadzieję, źe i wy­
działy powiatowe i gmititie rady, mając pewność popar­
cia ze strony władz rządowych, wezmą się teraz znoWu 
sprężyście do pracy,, by ład wprowadzić w sprawy gmin­
ne i powiatowe. Rozstrój w administracyi, który w cza­
sach ostatnich w kraju zapanował, pochodzi, jak słu­
sznie namiestnik w swćm piśmie podnosi, ztąd, że od 
lat kilku zapanowały nieporozumienia między władzami 
rządowemi a autonomicznemi. Te władze autonomiczne 
zniechęciły się, bo nie znachodziły dostatecznego ze 
strony władz rządowych, władz wykonawczych poparcia, 
a co gorsze, doznawały częstokroć z tój strony prze­
szkód. Potrzeba wzajemnie wspierać się, potrzeba 0- 
twartości i szczerości wzajemnój a złe zostanie usu 
nięte. Namiestnik uczyni ze swój strony wszystko, by 
dojść do celu tego, a po wydziale krajowym spodziewa 
się wzajemności.

Tak okólnik do urzędów politycznych, jak odezwa 
do wydziału krajowego wystćsowana najlepsze oczywi­
ście u nas sprawiły wrażenie.

powinien, chodziło o tn, aby reprezentacya miasta, przy­
czyniając się do składki, usankcjonowała zjazd i nieja­
ko na czele witających stanęła. Wniosek p. Czerka- 
wskiego, poparty przez p. Dobrzańskiego, choć właści­
wie poparcia nie było potrzeba, gdyż nikt oponować nie 
myślał, został ogromną większością głosów przyjęty, 
gdyż ledwie kilku radnych, mianowicie c. k. urzędników, 
księży i starozakonnych, nie głosowało za tym wnio 
skiem. Dla czego, nie wiadomo. I lepiój nawet dla 
nich, że nie wiodomo. Zarazem uchwaliła rad ', że ko­
mitetowi mają być wydane ze składów miejskich łam-

maczenia w zupełności. Skreślimy tylko po krótce sa- ' 
mą treść opowiadania. Zostając pod wpływem Tkacze- • 
wa, Dementjewa wyrobiła sobie szczególne pojęcia 0 so- 
ęyalnem położeniu kobiety. Wiele jest w tóm prawdy. 
„Widziałam naocznie — mówiła ona — jak okropny 
jest los kobiety, która otrzymała wykształcenie i ciężką 
pracą musi na chleb zarabiać, pracując od 9 rano do 
9 wieczór, — jakże liche odbiera wynagrodzenie. Pocho­
dzi. to ztąd, że zakres działalności kobiecój jest nader 
ograniczony. Nasze pensye i instytuty usposabiają u- 
czennice tylko na guwern ntki, przez to liczba ich co­
raz wzrasta, wzbudza się konkureneya niesłychana, 
a płaca coraz bardziój się zniża. Wprawdzie kobieta 
dziś ma już sposoby do zarobku, zostając buchhaltprem, 
stenogr fką, pracując przy telegrafach, ale to wszystko 
wymaga specyaluego usposobienia; ażeby zdobyć te 
specyalne wiadomości, potrzeba po ukończeniu szkół 
pracować lat kilka, a żyć z czego, kiedy nie ma n j 
mniejszych środków? Wszelkie inne drogi zamknięte 
dla kobiety; do uniwersytetów, akademii, technicznych 
zakładów uczęszczać jeszcze nie pozwalają z małemi 
bardzo wyjątkami. Tak pojmując życie, a pragnąc o ile 
możność pozwala zaradzić złemu, postanowiłam utwo­
rzyć gimnazyum realne dla kobiet. Następnie rnyśla- 
lam o założeniu warsztatów rz mieślniczych dla kobiet, 
w których mogłyby się uczyć i zarabiać, a jednocześnie 
kształcić się w naukach. Na początku założyłam dru­
karnią. ażeby otworzyć drogę do praey kobietom, a dla 
urzeczywistnienia dalszych projektów, liczyłam na współ­
czucie i pomoc innych. Ale i drukarnia potrzebowała 
pieniędzy, musiałam zaciągnąć dług; miałam ja 3000 
rubli, które mi pozostały po matce, ale na mocy testa­
mentu mogłam je wziąść tylko po dojściu do pełń -lo­
tności. lnb tóż po wyjściu za mąż. Nie chcialam cze­
kać i dla tego musiałam mieć męża. Wprawdzie mę­
żem moim już był Tkaczew, ale gdybym i wzięła z nim 
ślub, nie pozwolonoby mi mieć drukarni, bo Tkaczew 
był pod dozorem policyi, uważany jako niebłakona- 
dieżnyj. Postanowiłam więc wyjść za mąż fikcyjnie, 
t. j wziąść ślub i zaraz opuścić męża, mając od niego 
piśmienne zapewnienie, źe mnie nie weźmie do siebie.

Takim właśnie mężem miał zostać spiskowy Niko 
łajew; już było wszystko urządzone, a nawet pojechali­
śmy już byli do cerkwi, ale pop odmówił ślabu dla ja 
kiójś cerkiewnśj przyczyny.

Dementjewa zeznała, źe drukowała odezwę do pu­
bliczności od studentów; ale nie chciała wymienić na­
zwiska autora,

Tkaczew otrzymał stopień uniwersytecki, praco­
wał pćźniój w zawodzie literackim, uczestniczył w kilku 
dziennikach. Człowiek to zdolny i sumienny pracownik

rokiem rządowi najprzychylniejszych tworzy dziś przecj. 
wnikćw najzaciętszych. Są to właśnie tutejsi landwe. 
rzyści. Zaciągnięci pod broń nie mogli pracować na 
siebie i familią. Gospodarzom wprawdzie nie wolno był0 
ściągać komornego od żon, ale upominają się takowij 
teraz po mężach, którzy, zarabiając ledwie tyle, ile co-
dzienne życia wymagają potrzeby i opłacenie bieżąceco I

piony, chorągwie i podobne przyrządy. Pozwoliła tak- U niego odbywały się schadzki studenckie, bywały tóż
że rada by w ogrodzie miejskim spalono podczas fe­
stynu ognie sztuczne frontowe, jeśli tylko władze poli­
cyjne nic przeciw temu ze względu na bezpieczeństwo 
mieć nie będą.

Petersburg, 28 lipca. 
(SprawaNiecstajewa. — Wyrok sądowy).

> I abifw *K (Ciąg dalszy. Zob. nr 180).

Paiina Dementjewa i Tkaczew, najwybitniej­
sze postacie z liczby spiskowych, najwybitniejsze dla 
tpgop źe są to typy, przedstawiciele młodój szkoły, 
która z nihilizmu praeszla w rozumowany realizm, utwo 
rzyła nowe teorye życiowe i spóleczne, a te skrajnością 
prześcignęły nietylko socyaHstów, ale może nawet i ko- 
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Myśl wyswobodzenia kobiety z pod jarzma społe­

cznego, rodzinnego, mężowskiego zajmuje wielu w .Eu­
ropie. Ale w Europie kobieta, albo jest otwarcie wyur 
zdaną na rozpustę i rozwiozłość i nie szuka opieki spó- 
łecznój, wzbudza litość — ale nie szacunek i zgolą nie 
myśli nawet dopominać się o ten szacunek; albo tóż, 
jeśli należy do towarzystwa i szuka opieki spćlecznój,

zgromadzenia literackie, młodzież do niego garnęła się 
i w ogóle w znanój sprawie studenckiój był on prze- 
wćdzcą. Wyznał tóż, że był autorem odezwy, którą 
drukowała Dementjewa. Przemówienie jego w sądzie 
nader ciekawe i dobrze obmyślane. Mówi szeroko o 
położeniu młodzieży i mówi prawdę, ale za to teorye, 
jakie wypowiada o fikcyjnych ślubach, są tak dziwne, że 
dziwić się trzeba, jak może człowiek wykształcony wy­
powiadać coś podobnego. „Zjawisko to, (tj. śluby fik­
cyjne), mówi Tkaczew, nienormalne; ale mające rzeczy­
wistą podstawę, co <6t spowodowało, źe się tak często 
powtarzają a nawet straciły już charakter nadzwyczaj­
ności, tak źe dziś już nikogo zadziwić nie mogą. Naj­
główniejszy powód zawierania ślubów fikcyjnych, warunki 
bytu ekonomicznego kobiet. Zdobywa ona pracą nieza­
leżność ekonomiczną a więc musi tóż wyzyskiwać spo­
soby i niezależności legalnój. A właśnie do tego nie ma 
innych sposobów, tylko fikcyjne śluby. Kobieta zostaje 
pod opi.ką rodziny lub opiekunów. Zamążpójście uwal­
nia ją z pod jarzma, zdobywa samodzielność ale za to 
spadają ua nią inne uciążliwe obowiązki, gdy przeciw­
nie fikcyjny ślub, nadając^jój wszelkie prawa mężatki, 
zarazem uwalnia od wszelkiego rodzaju uciążliwycha nie jest wolną od zdrożności, to przecie stara się je

ukryć, i chociażby błądziła w imię .skrajnych teoryi, nie ( obowiązków? -
wypowiada ich publicznie i chcąc nie chcąc mu9i stó- 1 Dnia 26 lipca prezes izby sądowój oświadczył, że 
sować śię do tój sfery, w itórój żyje i z którój opieki . wszelkie dalsze debaty co do udziału 11 oskarżonych 
korzysta. Panna, mężatka, matka., chociażby błądziła, pierwszćj seryi w sprawie Nieczajewskiój, już są wy- 
nie jest przecie cyniczną, nie chełpi się ze swoich zdfo- , czerpnięte. Zatóm sąd uchwalił 53 pytania wynikające 
żności, kryje się z niemi i nieraz poczucie obowiązku K toku 3prawy i odczytał je w obec publ czności. Od 
i godności osobistój wraca ją na drogę cnoty. Są i tam rozwiązania tych pytań zależy wyrok sądow^,*^ bo i 
wyjątki, nawet częste, ale to tylko wyjątki. U nas tu ' Wczoraj zaś, dnia 27 lipca e godzinie 12 i pół sę- 
inaczój się dzieje. Tu panna lub mężatka, skoro na- dziowie opuścili izbę, udając się do osobnógo salonu dla

naradzenia się i uchwalenia wyroku. Naradzanie się to 
trwało niemal 12 godzin bez przerwy. Łatwo pojąć 
jak wielką była niecierpliwość publiczności. Jedni wy­
chodzili, drudzy przychodzili, a byli tacy, którzy wyrze- 
kli się obiadu i ani na chwilę nie ruszyli się z 
miejsca.

Zaledwie po 12 w nocy sąd wrócił do i.by. Prezes

leży do postępowych nihilistek, a racżój dziś już reali­
stek, w skutek wyrobionych teoryi i fałszywego pojęcia 
swobody, wcale się nie kryje, że kocha tego lub owego; 
otwarcie, w imię przekonania, nie uznaje praw męża; 
żyje z mężem dopóty, dopóki on ma środki do jój 
utrzymania Tu gardzą nawet płaszczykiem mężowskim,
jak gdzieindziój, dla: przykrycia swo:ch grzechów, i ow- .
sxćm szczycą się swoją swobodą, którą sobie wyrobiły ogłosił następny wyrok: 1) Uspieyski, Kuznieców, 
w imię postępu, nie pojmując wcale, albo raczój nie ; Pryzow i Nikołajew winni są jako uczestnicy tajnego 
chcąć pojmować, że ta swoboda jest wyuzdaną swa- j stowarzyszenia mającego na celu zniszczenie istniejącego 
wolą, bezwstydnym nierządem. Takie mewiasty szydzą rządu w Rosyi, oraz jako przekonani o zabójstwo stu- 
sobie ze wstydu niewieściego, z opinii pnblicznśj, z wy- denta Iwanowa, za co skazani zosta ą do ciężkich robót
magań obowiązku, jaki dobrowolnie przyjęły. Przeci­
wnie, w swojóm kółku, w któróm znajdziecie ludzi naj­
rozmaitszych warstw spółecznych, a najczęściój litera­
ckich, takie kobiety są uważane właśnie za postępowe

(katorgi): Uspienski na lat 15 w kopalniach, Kuźniecow 
na lat 10; Pryzow na lat 12 i Nikołajew na lat 7 i 4 
miesiące w fortecach. Nadto wszyscy 4 pozbawieni są 
są. praw stanu a po upływie lat zakreślonych, mają być

„pierodowyje“, są nawet u-ielbiane. Jako wzór takińj , osiedleni w Syberyi na cale życie.
„pierodowoj“ możnaby przytoczyć uwielbianą przez ga- j . 2) Elorynski uznany winnym jako biorący udział w 
zeciarzy panią doktora- medycyny Kosz....t; była ona tajnóm stowarzyszenia, istnienie którego było mu Wia- 
faworytą smutnój pamięci kijowskiego, a przedtóm oren- I dome, za co skazany na 6 miesięczne więzienie i pć- 
bńrgskiegę jenerał-gubernatora Karaima Bezaka; późuiój I zostawanie pod dozorem policyjnym w ciągu lat
wydaną została przez niego za mąż ‘ka kozaka Kosz 
który bił ją okrutnie — a więc uciekła od niego i z li­
stami rekomendacyjnemi-udała się do Petersburga, po­
trafiła zjednać dla siebie względy jednego z profesorów 
medycznój akademii, późuiój została przyjaciółką dru­
giego i tak dalój, a przy ich protekcyi skończyła me­
dycynę i została doktorem. Czas jakiś miała nawet 
wpływ znacznz na sprawy akademii, bo tóż wielbiciel 
jój był sekretarzem koDferencyi. Znam tu rodzinę, mie­
szkającą wspólnie a składającą się z dwóch panien, 
z których jedna guwernantką, druga zaś akuszerką, ze 
studenta medycyny, technika i dwojga małych dzieci. 
Wszystko tu wspólne. Dzieci niechrzcóne. Chłopiec 
ma imię „rozum“, dziewczynka „swoboda.“ Medyk nic 
nie je oprócz surowego mięsa, inni jedzą, piją, co się 
im podoba ; koszta zaś wspólne. Żaden z członków tój 
rodziny grosza na stronę nie straci, a wszystko, co za­
pracuje, oddaje do wspólnój kasy. Harmonia i zgoda 
panują w tóm gronie. Nie sądźcie, że wam opisuję ja-

pięciu.
3) Tkaczew i Dementjewa ?a napisanie f ¿głosze­

nie drukiem proklamacji do publiczności W sprawie 
studenękiój, skazani pierwszy na rok jeden f 4 mieniące 
więzienia a ostatnia na 4 miesięczne więzienie.

4) Orłów, Wolchowski, pułkownikowa Tomiłowa i 
Korynfski uznani za niewinnych i uwolnieni z pod 
areszlu.

Wyrok względem Uspienskiego, jako szlachcica i 
Pryzow a, jako dymisyonowanego urzędnika, na mocy 
prawa ma być jeszcze poddany d,> ostatecznój uchwały
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Prezes miał krótką przen owę do uniewinnionych. 

Pierwszy to wyrok w Rosyi tak łaskawy w sprawie po- 
litycznój. Wszyscy obecni o; uścili izbę z wewnętrznóm 
zadowolnieniem, że przecież Rosya doczekała się sądów 
ludzkich...

tu,
zar
iiiie
Nie
$
prz

mornego, o spłaceniu zaległego ani pomyśleć mogą. Na- 
stępują więc skargi sądowe; sąd dekretuje zwykle zwrot 
długu lub egzekucyą inwentarza i eksmiayą. Pomijając 
teraz zajścia, jakie zwykle w podobnych okolicznościach 
pomiędzy gospodarzem a lokatorem mają miejsce, po­
mijając napływ lubującego w podobnych scenach ino- 
tłochu ulicznego i nieproszonych aliantów niby pokrzyw, 
dzonycb, nadmieniam tylko, że prawie jednogłośnie usły­
szysz z ust landwerzystów życzenie: aby raczój naszych 
podobny spotkał los jak Francuzów, a bez wątpienia 
byłoby nam lepiój; a nie jeden, który powróciwszy z 
wojny wykrzykiwał na ulicy, upojony i piwem i zwy. 
cięstwem właśnie Wtenczas, kiedy cb iał zaczepić in- 
nych: „Wir sind keine Barbaren“ ('O bardzo pewną trąciło c|,al 
dresurą) dziś, spuściwszy nos na kwintę powtarza skro- Ja 
mnie: „Wir sind die diimmste Nation der Welt.“ Nie 1 " 
powtarzam słów tyeh jakobym podzielał zdanie berliń­
skiego landwerzysty, lecz aby dać czytelnikowi nowy 
przykład, że patryotyzm niemieckiego uwri 'ra zasadzą Cj 
się zawsze na znanym „ubi bene ihi patria.“ j<(

Wciąż jeszcze trwające zawieszenie pracy mularzy an 
bardzo oddziaływa niekorzystnie nie tylko na inne rze- ¡a 
miosła, ale na cale życie w ogóle. Nie jestże to bo- e(]« 
wiem dotkliwóm w spóleczności nieszczęściem, jeżelj u . 
w jeduóm mieście 15,000 rąk w najgłówniei«’^ życia L 
pracujących potrzebie zawiesi swe czynności? Dla tego prze- L, 
chodząc przez nlice Berlina spostrzeżesz bardzo dużo do- L 
mów, które czekają swego wykończenia, a jest ich ra- L 
zem około 200. Mularzom wtórować zamyślają bruka- [ c 
rze i to w najbliższym już czasie. Nie dziw więc, że tei 
rząd w podobnych okolicznościach jest ostrćźnym, za- L 
myślając nawet ze względu na 1 września, dzień, w któ- 
rym prawdopodobnie kilka tysięcy osiędzie na braku ]ata 
familii, kilka pułków wojsk liniowych i to, jak powia- 
dają, właśnie pułki polskie sprowadzić do Berlina. Nie W( 
przesadzam bowiem wcale, jeśli powiem źe tu na seryo rów 
obawiają się rewolucyi. Przekonują się mianowicie w ¡j 2 
pewnych sferach, że ludność berlińska w sam raz zdol- pi, 
ną jest do odegrania scen paryskich, czemu dzienniki fe 
niemieckie w pewnym czasie tak solennie przeczyły, tów 
utrzymując, źe głęboka w ludzie zakorzeniona inteligen- ¡od 
cya nie pozwoliłaby mu zapomnieć się tak dalece. faj 

1 Że JCMość celem dalszój kuracyi z dniem 13 bm. fei 
stanie w Gastein i źe prawdopodobnie zjeżdża się z ce­
sarzem austryackim w Ischl, zapewne wszystkim wia­
domo.
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Z liczby 700 akademików wszechnicy tutejszój, któ­
rzy brali udział w ostatniój wojnie, poległo tylko 28. 
Ilu zaś umarło w skutek niewygód i ilu zostało ran­
nymi, dotąd żadnych nie ma wiadomości.

Cisza j‘uż i tak wielka powiększyła się przez wy­
jazd młodzieży kształcącój się na ferye. Ubytek ten (tói 
chwilowy, jak w wielu miejscach tak mianowicie w ta- lal 
tejszym towarzystwie przemysłowców polskich mocno fe 
czuć się daje. Straciło bowiem towarzystwo, lubo na ta 
krótki czas, dużo członków a prawie wszystkich swych ai 
gości, co jednakże nie powstrzymuje takowego wcale od L 
dalszych prac w kierunku raz wytkniętym. Z pewną Bu! 
przyjemnością nadmienić wypada, że na jednćm z nie- 
dawnych posiedzeń uchwalono, by druk nowo-uchwalo- tie 
nych ustaw uskutecznił się , choćby z większym nawet fc| 
kosztem, w jednój z polskich drukarni. Obrano sobie m 
młodą oficynę p. dr. W. Dębińskiego w Poznaniu. W mo- (ar 
tywach do odnośnego wniosku górowało zdanie: „My odi 
przemysłowcy polscy, jak w ogóle Polacy, powinniśmy yci 
przyczyniać się do rozwoju polskiego przemysłu, sztuki ijti 
i nauki.“

im

PRUSY.
• Berlin, 8 sierpnia. Podług nadeszłych tu wia­

domości cesarz Wilhelm opuści Homburg dnia 10 bm. 
i uda się z rana o godzinie 7% nadzwyczajnym pocią­
giem kolei żelaznój na Frankfurt n. M., Aschaffenburg, 
Norymbergę do Regensburga, gdzie zanocuje w hotelu 
„zum goldenen Kreuz.“ W piątek w południe przybę­
dzie cesarz niemiecki do Passau i uda się nadzwyczaj­
nym pociągiem kolei żelaznój ąustryackiój na Weis do 
Gmunden, ztamtąd parowcem do Ebensee, a ztąd po­
cztą do Ischl. Tam zamieszka w hotelu „Bauer. — 
W sobotę po południu o godzinie 4 nastąpi odjazd do 
Salcburga, gdzie N. Pan zamieszka w hotelu ,,zum Erz- 
herzog Karl.“ W niedzielę przed południem o godzi­
nie 9 wyjedzie dostojny podróżny do Gasteinu, dokąd 
przybędzie o godzinie 5 z południa.

W Warzinie pomimo rozporządzeń lekarskich, aże­
by książę Bismarck sobie wypoczął, panuje nadzwyczaj­
na czynność. Nietylko tajny radża Wagener i profesor 
Aegidi tam się znajdują, lecz, również i p. Keudell powró­
cił już ze .swój uodróży i powołany został do księcia 
Bismarcka. Jak słychać, pracuje p. Wagener nad spra­
wami Alzacyi, podczas kiedy prof. Aegidi obrabia décer­
nât o stósunkach prawnych katolików. Powołanie Keu- 
della ma pozostawać w związku z jazdem cesarzów nie­
mieckiego i austryackiego. We Wiedniu żywią jeszcze 
zawsze nadzieję, że ponieważ hrabiowie Beust i Hohen- 
wart towarzyszyć mają cesarzowi Franciszkowi Józefo­
wi i książę Bismarck będzie musiał wziąć w obradach 
udział. /

Wielkie zajęcie zaczyna budzić w Niemczech prote­
stanckich pismo wydane w Frankfurcie pod tytułem1 
„Otwarty list do N. cesarza niemieckiego Wilhelma I 
i do wszystkich NN. królów i książąt cesarstwa niemie­
ckiego, jako naczelnych b skupów niemieckiego kościoła 
protestanckiego.“ Jest to kilkuarkuszowa książeczka, 
składająca się z listu otwartego czyli odezwy do panu­
jących niemieckich jako najwyższych kapłanów i z me- 
moryalu o reformie kościoła protestanckiego. Główną 
ideą tego memoryału jest zmiana wewnętrznćj organiza­
cji kościoła, zjednoczenie wszystkich wyznań protestan«- 
kich w całych Niemczech i wreszcie utworzenie episko­
patu z prymatem, tj. przyjęcie w kościele protestanc­
kim organizacji kościoła katolickiego; projekt bowiem 
sięga dalój pod względem tego podobieństwa, niż urzą­
dzenie anglikańskiego kościoła fepiskopalnego. Kreutz 
Ztg daje bardzo obszerny rozbiór memoryału i wyraża 
się o nim przychylnie, co może posłużyć za dowód, ź0 
broszura ta zwróciła na siebie już uwagę poważnych 
sfer świeckich i duchownych, a rozbiór ten pochodzi,
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yredłng świadectwa tego dziennika z pióra znakomitego 
teologa protestanckiego. Ze względu, że prawdopodo­

bnie rzeczony „list otwarty“ da popęd do dalszych kro- 
ga'^, nie wiemy jeszcze, czy tylko teoretycznych, czy 
ik- ,caffet praktycznych, czynimy o nim tu wzmiankę, tćm 

więcśj, że jak zwykle sądzimy, wielkie kwestye polity- 
fZne i socyalnie w ścisłym dziś zostają związku z ko- 
jctelnemi i może pod wieloma względami łącznie będą 
rozstrzygane. Niewchodząc wteologiczną stronę przedmio­
tu, którym sięzajmuje„listotwarty,“ ogólny tu damy jego 
zarys. Autor listu odzywa się do cesarza i panujących nie­
mieckich w chwili wielkiego przeobrażenia politycznego 

?ło Niemiec i potęgi ich świeckićj, dla zrównoważenia któ- 
vśj Lj należy podźwignąc władzę duchowną, gdyż, jak 
Jo- plZykład Francyi przekonywa, zewnętrzna "siła, cywili- 
k°‘ zacya> przemysł,, umiejętność i bogactwo niewystarczą, 

aby powstrzymać naród od moralnój i politycznćj zgni­
ty, bez pomocy kościoła: Fryderyk Wilhelm IV nosił 
się już z myślą rozdzielenia władzy duchownćj i świe- 

ich '(¡jjój i przeniesienia pierwszćj w ręce biskupów jako 
‘ stróżów i tłómaczów wiary. Książęta niemieccy wywo- 

swoje prawo zwierzchnictwa w rzeczach wiary z u- 
[lióły sejmu w Spirze r. 1526 i z traktatu pokoju 
religijnego w Augsburgu r. 1555; wszelako oba te po­
stanowienia zapadły tylko jako tymczasowe, dopóki na 
pwszechnym soborze nie nastąpi pojednanie religijne. 
Dla tego teologowie , protestanccy przyznają książętom 
tylko opiekę nad kościołem, ale nie władzę zwierzchni- 
(ą. Autor przytacza słowa Lutra na poparcie tego 
[itarakteru opiekunów a nie arcykapłanów w osobach 

ro- niemieckich. Autor sądzi, że czas prowizoryum 
»ie t kościele protestanckim już minął i że należy wrócić 
ii- jo jego źródła i zaprowadzić organizacyą czysto du- 

chowną, aby usamowolnić kościół od państwa. W pierw- 
szój części memoryału mówi autor o rozdziale państwa 
kościoła i ich wzajemnym stósnnku; w drugićj o or- 

r?y pnizacyi kościoła,; w trzecićj o sposobie» zaprowadze- 
z«- |ia tćj organizacyi. Dwa były w reformacyi kierunki: 
¡M; jeden chciał przenieść rządy kościoła na gminę, drugi 
Mi ja państwo; pierwszy zmierzał do głosowania powsze- 
cia i.hnego, drugi do absolutyzmu. Autor oświadcza się 
ze- »rzeciw jednemu i drugiemu, i pragnie przywrócić wła- 
<3o- jciwe kapłaństwo, którego dziś nie ma już w kościele 
ra- protestanckim w ohec gminy z jednćj, a monarchy 
ka- | drugićj strony; drugi ten kierunek nazywa autor 

że iterritorializmem“, aby bezpośrednio nie obrazić tych, 
za- jo których przemawia. Sposób, w jakim autor pragnie 
tó- urzeczywistnić swój projekt, jest nie łatwy, ale tćż na 
aku jata rozciągnięty; nie łatwy przez to, iż należy wprzódy 
da- stworzyć ciała mogące orzec o tćj reformie, dać im 
Nie źródło legalne, a oraz nie oddać sprawy na los wybo- 
ryo rów gminnych. Naprzód ma orzec cesarz i książęta,
! w ¡i złożą władzę kościelną w ręce biskupów i arcybisku­
pi- pów pod jednym prymasem, który będzie miał przy so- 
iiki Me radę soboru. Rządy niemieckie wyznaczą delega- 
fły, tów swoich dla ułożenia programu urządzenia kościoła; 
en- hferencye pastorów i nauczycieli dadzą swoje na pi­

lnie zdania o tym programie; komisye teologów roz­
tok kierać będą te zdania i wyłączą odmienne a podobne 
ce- iespolą, a z łóna tych komisyi jedna komjsya wygo­
da- uje projekt i przedłoży do potwierdzenia cesarzowi, 

rzy wyznania protestanckie zjednoczą się pod wzglę- 
em administracyi swoich kościołów. Wykona­
ne tego planu naznacza autor w ciągu lat pięciu.
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ADSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 7 sierpnia. Dziennik pewien tutejszy, 

tóry powszechnie uchodzi za organ ministeryalny, po­
ił tych dni wiadomość, że ugoda już iest gotową, 
iiadomość tę przyjęły organa czeskie bardzo chłodno, 
tak pisze pragska Poli tik: „Lubo bardzo wysoko 

--simy wpływ Riegera, to jednak są pewne granice, 
tórych żaden mąż zaufania naszego narodu a nawet 
lab wszystkich czeskich posłów przekroczyć nie może, 
żeli się nie chce prz^niewierzyć swój misyi i własnego 
ieła budować na piasku. Choćby więc powaga dr. 
iegera w klubie czeskich posłów była jak największą,

>bie imię wystarczałaby takowa jednak, by znieść owe 
no- larunki programu państwowo prawnego naszego na- 
¡My adn, bez którego nie ma niezależnego autonomicznego 
’nV ycia dla ludu naszego, nie ma bezpieczeństwa jego 
iuki ijtu, nie ma gwarancyi jego mienia i dobrobytu. Od 

wstryi żądać możemy najdalćj idących koncesyi, a to 
® szerszych, im więcćj gotowi jesteśmy do wzmocnie- 
lla siły żywotnićj państwa przez swobodniejszy ruch 
lasz i do podania jćj gwarancyi co do uregulowanych 

via- bodowych stósunków. Jeżeli tedy dr. Rieger mógł 
bm. )rz}’jąć pewne układy, to takowe w żaden sposób nie 
cią- a«g4 być dalekiemi od zasad, jakie tworzą ewangelią 
irg, «lityczną naszego narodu a którćj wiernymi pozostać 
telu «wsze musimy, jeżeli o nas samych zwątpić nie mamy 
kę- zaprzeć się naszego całego działania politycznego 
zaj- Powiązania naszego do ziemi ojców naszych.“ 

do Słowa te powiadają dość jasno, że w ugodzie u- 
po- iilędnionemi być muszą najważniejsze punkta de- 
— ‘aracyi, jeśli takowa przez Czechów ma być przy- 
do ra

irz- , W okólniku do namiestników i dyrekcyi poli- 
dzi- fiiych Wiednia, Pragi i Berna wzywa ministerstwo 
kąd we do większćj czujności i baczności nad czynnćm

«że i w Austryi stowarzysz, niem Internationale, 
iże- ™e tu ma podobno główne swe siedlisko w Peszcie, 
zaj- Z zamierzonym zjazdem dwóch cesarzów łączono 
isor lz®aite pogłoski polityczne i konjunktury. By temu 
iró- Wiedz, starają się organa ministeryalne tutejsze 
ęcia Mstawić zjazd ten za akt uprzejmości ze strony ce­
rta- toa austryackiego za to, że cesarz niemiecki odwie- 
;er- !l w Ischl bawiącą tam na kuracyi cesarzową au- 
leu- ^cką, przy którćj obecnie i cesarz się znajduje. Po­
lfie- ®sce dalszćj, że w jeździe tym wezmą udział obaj 
cze Merze i prezesowie ministerstw przed- i zalitaWskiego, 
en- 'Przecząją również. |} £WOfl&łfl
sfo- Rada gminna wiedeńska wysłała tych dni deputa- 
acll $ do barona Schwarz, który jak wiadomo, trudni się 

zygotowanianai do wystawy powszechny tutejszćj.
)te- /Spowiedzi danćj deputacyi, okazuje się, że cesarz 
jin: g Prater dał do dyspozycyi dla wystawy, że piZetÓ 
a I ^jsce dla nićj przeznaczone większćm będzie niż płace' 
aie- stawy w Paryżu i Londynie.
iola

FRANCY A.
, * Przed kilku dniami zdawało się, że przedłużenie 
«toocnictw p. Thiersa, znajdując poparcie nie tylko 

■ Wego centrum, ale także w republikańskićj i skraj- 
I lewicy, może liczyć na uzyskanie większości głosów 

Radzeniu nąrodowćm, bo na przeszło 400 deputowa- 
g* uważane’ -- --

eia bliższe rozpatrzenie się w znanym projekcie
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1 uważane być przeto prawie za fakt dokonany. Tym- 
n bliższe rozpatrzenie się w znanym projekcie 

av ° ^en^rum nadało sprawie tćj całkićm niespodzie- 
J obrót. Wspomniany projekt stanowi bowiem po- 

‘ zy mnemi, że odpowiedzialność za działanie rządu 
¡/..Wyłącznie na ministerstwie, skutkiem czego na- 

h fcb "ladzy wykonawczćj zająłby mnićj więcćj sta- 
dzi ybvl monarchy w państwie ściśle konstytucyjnćm, 
a i y|mu równocześnie przyznano najważniejszą z &try bucyi

monarchy konstytucyjnego t. j. praworozwięzywania 
izby. Ponieważ zaś w łonie lewego centrum co do 
ostatniego tego punktu nie zapadła jeszcze stanowcza 
uchwała, przeto prawicy uśmiechnęła się nadzieja, że 
przedłużenie pełnomocnitw naczelnika władzy wykona- 
wczćj na podstawie projektu lewego centrum, nie tylko 
nie uszczupli jćj władzy, lecz owszćm władzę p. Thiersa 
zi edukuje niemal do zera w obec izby, którćj większo­
ścią prawica rozporządza. Nie dziw więc, że takowa 
porzuciła nagle stanowisko bezwarunkowćj opozyćyi, 
jakie dotąd w kwestyi tćj zajmowała i jakoby ustępując 
naleganiom lewicy zawiązała rokowania z członkami 
lewego centrum. Jakoż wpływ prawicy okazał się sil­
niejszym, niż pierwotnie przypuszczano, a usiłowania 
jćj nie pozostały bez skutku, gdyż najliczniejsza z frakcy 
lewego centrum, takczwana réunion Saint-Marc Girar- 
oin, stanowczo na jćj stronę się przechyliła. Tym zaś 
sposobem liczba, deputowanych, którzy przez przedłu­
żeń e pełnomocnictw p. Thiersa pragną właśnie osłabić 
wpływ monarchistów i klerykalnych a przyczynić się 
z pomocą p. Thiersa do utrwalenia republikańskićj 
iormy rządu, z 400 spadła na 260, co pozbawia lewicę 
wszelkich widoków przeprowadzenia swych zamiarów, 
Jakkolwiek więc sprzeczne jeszcze w tćj mierze krążą 
pogłoski, to przecież większa część dzienników uważa 
sprawę przedłużenia pełnomocnictw za pogrzebaną, 
a przynajmnićj na czas długi odroczoną. Nawet Ave­
nir national, uważany ogólnie za organ lewicy 
radykalnćj, oświadcza się przeciw okupieniu pozornego 
zwycięstwa tak wielką w gruncie rzeczy klęskę. Nie- 
mnićj jednakże obradują dotąd nad przedłużeniem pełno­
mocnictw wszystkie frakcye, a ostateczna uchwała lewicy 
zapadnie dopiero na wtorkowćm jćj posiedzeniu.

Dumna z powodzenia swego większość zgromadze­
nia narodowego coraz śmielej zaczyna korzystać z swćj 
przewagi i coraz bezwzględnićj okazywać panu Thier- 
sowi, że go przestała uważać za owego człowieka opa­
trznościowego, który sam jeden tylko zdolny jest po 
dźwignąć Francyą z upadku. Groźba ustąpienia, którą 
naczelnik władzy wykonawczćj lubi straszyć izbę, nie- 
tylko przestała wywierać wpływ na prawicę, lecz owszćm 
zdają się monarchiści pragnąć jój wykonania. Przed kilku 
dniami, przy trzecićm czytaniu prawa o radach jenerał 
nych, zaledwie rząd zdołał uzyskać odroczenie obrad 
nad jednym z paragrafów artykułu 24, wedle którego 
rady jen-ralne na żądanie dwóch trzecich z swych człon­
ków mogą się zbierać każdego czasu na posiedzenia 
nadzwyczajne, a któremu pan Thiers jak najmocniéj się 
sprzeciwia. Okazuje się więc, że nawet pod względem 
wspomnianego prawa nie zupełne jeszcze pomiędzy pa­
nem Thiersem a większością nastąpiło porozumienie. 
Gorzćj jeszcze poszło panu Thiersowi przy obradach nad 
wnioskiem p. Claude (z Menrthe) o wynagrodzenie de­
partamentów, które w czasie wojny przez oknpacyą nie­
miecką poniosły straty. Wniosek żąda, aby straty te 
rozłożono na kraj cały, p. Thiers zaś pragnąłby tylko 
udzielić poszkodowanym zapomogi, utrzymując, że skarb 
państwa nie ma funduszu na zupełne wynagrodzenie, 
któreby wymagało około miliarda franków. Słabęmi 
jednakże wydały się argumenta p. Thiersa w óbec wy­
mownych słów pana Buffet, członka prawicy, która tą 
rażą, przyznać trzeba, slusznéj broniła sprawy. A lubo 
ostatecznie na życzenie rządu dalszą dyskusyą odroczo 
no aż dó wtorku, to jednakże jest bardzo wątpliwśm, 
czy p. Thiers zdoła przez ten czas zapewnić sobie zwy­
cięstwo; w każdym zaś razie sprawa ta nie przyczyni 
się do zjednania mu popularności w kraju. Nawet 
dzienniki, zkądinąd p. Thiersowi przychylne, w kwestyi 
powyższćj zapatrywań jego nie podzielają, że przytoczy­
my tu tylko Journal des Débats, który wydaje sąd 
następujący: „Kraj nie życzył sobie wojny. Lecz czyż 
o to ch dzi? Kraj, cały kraj wojnę tę podjął i zobo- 
wią/ał się do nićj przez przyzwolenie swych reprezen­
tantów. Przeto tćż ciężary «inny spaść na kraj cały. 
A gdziekolwiek, czy w tém, czy w owém miejscu przy­
padek zrządził szkody, dotykają szkody te wszystkich 
części Francyi solidarnie. Czyż można przypuścić, że 
ciężar nieszczęścia jednój tylko części Francyi dolega, 
podczas gdy inne są od niego wolne? Gdzieżby się wte­
dy podziała wspólność w szczęściu i nieszczęściu, która 
tworzy jedność narodową? Gdzieżby była ojczyzna? 
Część południowa, która nie zaznała inwazyi, nie miała­
by się przyczynić do wynagrodzenia strat, do zagojenia 
ran spnstoszonćj, wycieńczonej kontrybucyami i ogniem 
zniszczoùéj części pćłnocnćj? Czyż można stanąć w o- 
bronie czegoś podobnego bez popełnienia największćj 
niesprawiedliwości? Jeżeliby to nastąpiło, to południe 
uczułoby w każdym razie i równie jak inne części kraju 
krzywdę najazdu, lecz ńie możnaby się wielce dziwić, 
gdyby jako wolne od strat materyalnych było skore do 
przedsięwzięć wojowniczych. Byłoby ono w położeniu 
swém skłonne powiedzieć: , „Wojna nie bob.“

La Liberté paryska powtarza za Tagespresse 
wiedeńską, że wystąpienie p. Jules Favra z minister­
stwa jest bardzo żałowabćm w Niemczech, że bez Jule3 
Favra nigdyby Niemcy nie uzyskali tak korzystnych 
warunków, że straciwszy miejsce we Francyi powinien 
on prosić p. Bismarcka o wynagrodzenie lub jakąś po­
sadę. La Liberté nie znalazła na te oszczerstwa ani 
słowa obrony dla swego zasłużonego rodaka, a Tages- 
Presse zapomniała zdaje się o Sadowię i pokoju 
pragskim, gdyż jeśli w tak nizki sposób chce tłómaczyć 
uczucia niemieckie względem Jules Favra, żeby się 
z niego i z Francyi naigrawać, to powinna sobie przy­
pomnieć, że minister austryacki wart w takim razie 
pomników w każdćm mieście pruskićm. ,!

W zgromadzeniu nąrodowćm przystąpiono, po raz 
trzeci '’o rozbioru prawa względem rad jeneralnych. 
Ędgard Quinet jest chory i nie może brać udziału 
w dyskusyi, lecz zakomunikował on Sieciowi artykuł 
p» t. La loi départa mentale, który między innemi 
ma tę zas’ugę» że je5t ną cz sie ; mówi on w nim, że 
przedstawiony projekt zamiast dążyć do decentralizacyi, 
prowadzi do oligarchii lub plutokracyi i będzie nowym 
rodzajem centrâlizàcyi, dla czego tóż on odrzuca go 
w zupełności. Jk

Journal Officiel uniewinnia sądy wo:enne, 'które 
dotąd nie przystąpiły do rozbioru akt śledczych ro­
koszan paryskich; dowiadujemy się złś z Journal 
des Débats, że przeszło 30 tysięcy jest obwinionych, 
którzy są osadzeni w rozmaitych portach w Brest, 
w Belle Isle, na wyspie Oléron, w Rocbefort i na wy­
spie Air W Wersalu jest 2000 wojskowych, którzy 
są pilnowani w Satory i około 1800 więźniów cywilnych 
osadzonych w oranżeryi. Ci ostatni mieli mniéj wiçcéj 
wybitne stanowiska w komunie i dla tego bardzo mało 
z pomiędzy nich będzie uwolnionych.

Dziennikarstwo włoskie dość przychylnie odzywa się 
o Francyi, |ednak Opinione ministeryalna powstaje 
na p. Thiersa za mowę wypowiedzianą w kwestyi rzym- 
skiéj. Podejmuje ona wiele zarzutów zrobionych Wło­
chom przez naczelnika władzy wykonawczéj i nazywa je 
niesprawiedliwemi. Wyrażenie się p. Thiersa, iż Fran- 
cya z powodu swćj słabości zniewoloną jest uznać fakta 
dokonane, Opinione uważa za nieszczęśliwe, i że ono

być podstawą szczerój przyjaźni dwóch na-nie może 
rodów.

Rada municypalna paryska zaraz na pierwszćm po­
siedzeniu odbytćm dnia 4 bm. dala dowód sposobu 
myślenia, który nie zjedna jćj zapewne przychylności 
prawicy zgromadzenia narodowego. Wybrała bowiem 
na prezesa pana Vautrain, którego „Union Parisienne“ 
na liście swćj nie była umieściła i który powołany zo­
stał do radypjedynie"głosami republikanów. Wybór na pre­
zesa nastąpił prawie jednomyślnie, podczas gdy do stron­
nictwa republikańskiego należy tylko mnićj więcćj po­
łowa radnych; musiała się więc i znaczna liczba mo­
narchistów z niejasnych nam powodów oddać głos swój 
na p. Vautrain. Wiceprezesami obrano panów Adama 
i Frćmin, a sekretarzami panów Leveillć, Martial-Ber- 
nard, Marmottan i Feliksa Dehaynin. Pierwsze posie­
dzenie poświęciła rada municypalna wysłuchaniu ob­
szernego sprawozdania prefekta Sekwany p. Leona Say 
o finansowćm położeniu Paryża. „Zbyt długo, pisze 
między innemi p. Say w rzeczonćm sprawozdaniu, ob­
chodzono się z administracyą Paryża jak z’wielkićm przed­
sięwzięciem przemysłowćm; kapitały obrócone na po­
dniesienie przemysłu opłacały się pod względem pro- 
wizyi i amortyzacyi przez nowe dochody, które wy­
twarzały. Tym sposobem oddzielono niejako sprawę gmi­
ny od sprawy jćj członków, a miasto Paryż robiło do­
bre interesa ze szkodą swych mieszkańców. Podobne 
rzeczy pojmowanie już się przeżyło i należy je zastą-, 
pić innćm, prostszćm a interesowi ogółu więcćj odpo- 
w edńićin... nie przychodzę więc przedłożyć panom wiel- 

-kićj jakićjś kombinacyi, któraby drażniła wyobraźnią 
"i wyczerpywała zasoby, lecz żądam tylko od panów, 
abyście wymyślili najtańszy sposób uiszczenia się z dłu­
gu, który dawnićj zaciągnięto, i zadość uczynienia zo­
bowiązaniom, które ktoś inny, nie my, wziął na siebie. 
Koszta, przeobrażenia Paryża nie sąj na nieszczęście je­
dyne, które musimy pokryć; po przeobrażeniu nastą­
piły dwa inne-okresy*» pełen chwały lecz równie i nie­
szczęść okres oblężenia i nie mnićj nieszczęśliwi 'a je­
szcze smutniejszy okres chwilowego tryumfu rókbśzu 
przeciw rządowi powstałemu z woli narodu... Z tych 
trzech okresów mamy długi do płacenia. Lecz jakże 
wysokość tych długów wypośrodkować? Wstrząśni.enie 
w stosunkach handlowych i położeniu wszystkich mie­
szkańców objawi się przez niedobór w budżecie bieźą- 
ym; lecz jakże ów niedobór ocenić? Aby. na ważne to 
pytanie odpowiedzieć, należałoby umieć oznaczyć poło­
żenie finansowe Paryża w chwiji wybuchu wojny lub 
w dniu 4 września 1870, dalćj w dniu 18 mar<^i l871 
i w dniu 23 maja tegoż roku,
żnienia dzisiaj przeprowadzić prawie 
stkie dokumenta, wszystkie księgi rachukowe, wszystkie 
rejestra spłonęły. Gdy władze dnia 23 maja objęły, 
nie ratusz niestety, lecz urzędy municypalne, znalazły 
archiwa jedynie jeszcze « pamięci wiernych'swych firzę-

j w amu io marra* jlb¿i 
, lecz podobnego rozró- 
prawie niepodobna. Wszy-

dobna jeszczę było podzielić ich na epoki i złożyć ra­
chunków z dochodów i rozchodów w dniu 4 września 
1870, w dniu 18 marca i:23 maja 1871 roku; i to 
właśnie będzie dla prefekta i rady municypalnćj jednóm 
z najtrudniejszych zadań.“ WJbHzym ciągu sprawo­
zdania powiada prefekt, że ffia&ina administracyjna 
nadspodziewanie szybko i skutecznie weszła znów w bieg, 
że podatki wpłynęły a ni zapłacenie wydatków bieżą­
cych znalazły się środki, na które nikt nie liczył i że 
życie municypalne Paryża idzie znów trybem zwyczaj- 
nym-, ’?JeżeR nłe podobna jest ułożyćfgrachunku do­
chodów i rozchodów dla każdego z owych trzech okre­
sów z osobna, to można przynajmnićj "Umączyć sumę 
płatnych długów, wypośrodkować niedobór budżetu bie­
żącego i przygotować równowagę w budżecie przyszłym. 
Nie .sądzę, aby było możebnćm lubjpożytecznćm, ukła­
dać? plany na długi przeciąg, czasu,' jak to było zwy­
czajem za dawniejszego zarządu; szac ‘
w dalekićj przyśźłości i przedwczesne 
wanie sprzeciwia, się równie logice ja] 
dności. Jakkolwiek; ^obliczenia nasze ni 
leko, to nie są pfzćsież dla tego mnió 
się widzi to, co się z bliska widzi i '

nie dochodów 
:h spotrzebo- 
teresowi Itt- I 

iięgają tak da- 
ewnę; lepiéj 

w każdym razie
rozumnićj jest tćm tylko

Wi Wtogttie jeszcze 
„Bulwarów i ulic inamy dosyć. Dla 
ostatnich wypadkach pytanie, czy
«zna liczbę sztóVb6‘bŁz ' '• __ • szkół pyâI, a

,’ co się ma w rę- 
na uwagę ustęp: 

nas powstaje po 
osiadamy dostate- 
e näsze ulice są

tylko martwemi posągaini.“ Obliczywszy zwyczajne do 
chody Pąryża na 1.43 miliony fr. a zwyczajne rozchody 
na 90 milionów fr. kończy p. Say sprawozdanie wnio­
skiem o przedłożenie zgromadzeniu narodowemu jna- 
stępfijących postulatów: i, aby zgromadzenie sumę,- 
jaką Paryż dłużny jest bankowi crédit foncier, ustano­
wiło ha 313 milionów* fr. i 2, aby upoważniło miasto 
do zaciągnięcia pożyczki w ilości 350 mil onów, z któ­
rych 3 miliony przeznaczone są ba rozpoczęcie budowy 
ratusza, oraz, długu bieżącego na rok przyszły wyno­
szącego 60 milionów fr. Rada municypalna przyjęła 
wniosek powyższy tak przychylnie, że raczéj do pod­

uszenia Jgk 1 do obniżenia proponowanćj pożyczki
zdaje się skłonną. Deputowanym natomiast sprawa ta 
nie przyszła w porę, gdyż zapewne odwlecze upragnio­
ne dla nich rozpoczęcie feryi parlamentarnych. Dalćj 
postanowiła jeszcze rada urządzić biuro stenograficzne, 
wszakże zastrzegła sobie prawo , zezwolenia ha ogłasza­
nie sprawozdań. — Wiadomo, jakim przestrachem na­
pełnił prawicę wybór kilkunastu radykałów na radzców 
municypalnych. Otóż Bień Public zapewnia, że pa­
nowie Loskroy, Mottu i Bonvalet odwiedzieli prefekta 
i oświadczyli przy tćj sposobności w imieniu swego 
stronnictwa, że się będą trzymali ściśle w granicach 
mandatu i nie myślą zgoła; mięszaniem kwestyi polity­
cznych do spraw municypalnych posiedzeń rady zakłó­
cać. Były członek komuny p, Ranc dotąd miejsca swe-- 

w radzie91
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:. Paryż, 8 sierpnia. Jak donosi Agence Havas 
przyszło do zupełnego porozumienia pomiędzy rządem 
a komisyą zgromadzenia narodowego w kweatyi wyna­
grodzenia strat poniesionych przez departamenta skut­
kiem okupacji niemieckićj. — Wniosek lewego centrum 
o przedłużenie pełnomocnictw p. Thiersa ma być , przed­
łożony niezwłocznie zgromadzeniu narodowemu.

Londyn, 7 sierpnia. Przybył tu książę następca
tronu państwa niemieckiego. — .Trzecie czytanie bilu 
o tajnćm głosowania nastąpi dzisiaj, gdyż obrady w ko­
mitecie zostały już ukończone. — Na wczorajszćm po­
siedzeniu izby niższśj przyszła pod rozpoznanie sprawa 
okrętu transportowego „Megaera“, który jakkolwiek u- 
szkodzony udał się był w podróż i zatonął pod St. Paul, 
wszakże nie przyszło w tćj mierze do uchwały.

Paryż, 7 sierpnia. Posiedzenie sądu wojennego. 
Ciąg dalszy. Po odczytaniu aktu oskarżenia jeden z 
obrońców podnosi zarzut j niekompetencyi, dowodząc

źe sąd wojenny nie ma prawa sądzić osób cy­
wilnych. Sąd wojenny ogłasza się jednakże kompe­
tentnym. Posiedzenie zamknięto o godzinie piątćj 
po południu a na następującćm posiedzeniu, które 
się rozpocznie jutro w południe, prawdopodobnie obżało- 
wani zostaną przesłuchani.

Paryi, 7 sierpnia. Z Wersalu odbiera Agence 
Havas wiadomość, że w kwestyi przedłużenia pełno­
mocnictw p. Thiersa nie przyszło jeszcze ło porozumie­
nia pomiędzy rozmaitemi frakcjami zgromadzenia naro­
dowego, że jednakże lewe centrum prawdepodobnie je­
szcze w tym tygodniu wniosek swćj praedłoły zgroma­
dzeniu narodowemu. — Komisya wyznaczona do roztrzą- 
śnienia wniosku p. Ravinel, dotyczącego przeniesienia 
ministerstw do Wersalu, żadnego jeszcze ni« odbyła po­
siedzenia.

Paryt; 7 sierpnia. Dzisiaj rozpoczęły się posiedze­
nia sądu wojennego celem wydania wyroku na uwięzio­
nych rokoszan. Nasamprzód odczytano ogólny akt oska­
rżenia. Akt ten stara się dowieść, że rokosz wynikł z 
połączenia się StronfiictWa rewolucyjnego z Internacyo- 
nałem, następnie wykazuje, jak rokoszanie korzystali 
z smutnego położenia ojczyzny i obecności wojska nie­
mieckiego i jak dalćj powzięli zamiar zniszczenia Pary­
ża przez ogólny pożar i takowy wykonali, gdyż w rze­
czy samćj 238 gmachów publicznych spłonęło. — Po 
ukończeniu ogólnego sprawozdania odczytano akty oska­
rżenia przecjw każdemu z obżałowanych z osobna.

Marsylia, 7 sierpnia. Admirał Cosnier oświadcza 
w liście, który pozostawił, że dla tego odbiera sobie ży­
cie, iż w czasie rokoszu komuny w Marsylii oka­
zał słabość charakteru, składając władzę w ręce roko­
szan, wszakże uczynił to jedynie dla uwolnienia swych to­
warzyszów.— Według wiadomości, jakie odebrała zAl- 
geryi Agence Havas, potwierdza się, że w okolicy 
Cherchel powstanie niebawem zostanie stłumione. Da­
lćj potwierdza się także wiadomość o śmierci naczelnika 
powstańców Malacka, oraz o poddaniu się szczepu Beni-

Ostatni® telegramy.
Wersal, 7 sierpnia. Minister sprawiedli­

wości Dufaure przedkłada projekt do prawa, sta­
nowiący kary na członków Internacyonalu i na 
tych, którzy brali udział w manifestacyach sepe- 
ratystycznych, jakie zaszły w niektórych okręgach 
Franeyi. Kary wymienione w projekcie są nastę­
pujące:!) kara pieniężna od 50 do 1000 fran­
ków, 2) więzienie od 2 miesięcy do 2 lat, 3) od­
sądzenie od honoru praw ohowatélskich, 4) odsą­
dzenie od honorowych praw obywatelskich i praw 
Francuza. Nagłość obrad uchwalono prawie je­
dnomyślnie, poczóm nastąpiła dyskusyą nad pra­
wem dep&rtamentowéto. bo sinouiiohfitwa

Wersal, 8 sierpnia. (Zgromadzenie naro­
dowe). Przedłożono projekt do prawa, zaprowa­
dzającego bezpłatną: obowiązkową naukę elemen­
tarną. Projekt do prawa, dotyczącego wynagro­
dzenia okupowanych części kraju przyjęty został 
wedle brzmienia, na jakie się zgodził rząd z od­
nośną komisyą. — Na dzisiejszóm posiedzeniu 
sądu wojennego odbyła się powtórna ożywiona dy- 
skusya pomiędzy sądem a obrońcami co do kwestyi 
kompetencyi jego. Sąd podtrzymuje wczorajszą 
uchwałę Co do swój kompetencyi. Ferré przeczy, 
aby dal rozkaz do podpalenia ministerstwa skarbu. 
Świadkowie przesłuchani w sprawie zamordowania 
zakładników zeznają znane tylko rzeczy.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOC2N&
* Poznań, 9 sierpnia; Lubo a aasady nie odpowia­

damy tutejszej prasie nlemiechiéj na zaczepki, skierowane prze­
ciwko naszemu pismu, to jednakie dziś robimy .wyjątek, ażeby 
wykazać, jak w redakcyi tutaj wychodzącej Ostdeutsche Z tg 
fałszywie wyrażenia nasze tiómaczą. Myśmy z powodu rocznicy bitwy 
pod Woerth zamieścili w numerze 179 naszego pisma następującą 
wzmiankę: „W niemieckich tutejszych kołach, mianowicie woj­
skowych, obchodzono wpzoraj pierwszą rocznicę bitew pod 
Woerth i Sicheren, któcp złamały potęgę francuską — istnie­
jącą tylko na papierze *. v?ia to odpowiada Ostdeustche Ztg 
„(Niepoprawni). Dziennik Poznański, wzmiankując o uro­
czystości, jaka się tu odbyła w rocznicę bitwy pod Woerth, nie 
mógł przezwyciężyć Się, żeby nie powiedzieć ,,„że to jest roczni­
ca zwyi ięstwa, które złamało potęgę francuską, rzeczywiście tylko 
na papierze istniejącą.““ Alé zaraó do tego dodaje: „Ponieważ 
nawet 400,060 jeńców francuskich, którzy w Niemczecn interno- 

twańymi byli, nie mógłb przekonać Dziennika Poznańskiego, 
to my pewnie pretensji rościć nie możemy, ażeb.yśmy w piśmie 
tém znaleźli wiarę — i amuęstyą dla czynów i zwycięstw, jakie 
się dopełniły w ostatnim yoĘu.“ Oczywiście autor odpowiedzi 
powyższćj albo polski język w nader szczupłćj mierze posiada, 
albo ją pisał „mala flde“. Ustęp bowiem nasz jest całkióm ja­
sny. Mówimy bitwy pod Woejth i Spicheren złamały 
potęgę francuską — fs'tñiéj%é%4íyiko na papierze. Czyli 
innemi słowy, potęga francuska istniała przy rozpoczęciu wojny 
ffaücn8ko-niemieckiéj rzeczywiście tylko na papierze, bo cesarz 
Napoleon, wypowiadając lekkomyślnie wojnę Prusom, a nie Niem­
com, zaledwie 250,060 żołnierza postawił nad granicami Francyi, 
"-'’czas kiedy Niemcy od razu rzuciły 600,000 bojowników swoich 

»Je’ffifflcnsSe.' Jasnem jesf; że 'Ost ntsche Ztg, refe-
rnjąc o naszój wzmiance, tekstu polskiego kompletnie nie zrozu­
miała. My ani za lekko nie traktujemy awycięstw niemieckich, 
ani tóż ich przypisywać nie meżemy wyłącznie waleczności żoł­
nierza niemieckiego — winą klęski Francyi, naszem zdaniem, był 
nieład, jaki panował za czasów rządów ekscesarza Napoleona III, 
który,' wypowiadając wojnę, nie miał więcój jak 250,000 gotowego 
do boju żołnierza. Dobry to był żołnierz, ale wróg stawał 
w pierwszych bitwach przynajmnićj w potrójnie liczbie.

— * Przy obławie, którą policya tutejsza onegdajszój nocy 
wykonała, schwytano 15 kobiet złego prowadzehią i jednego męż­
czyznę, nie mającego pomieszkania, o którym mniemają, że jest 
złodziejem, ściganym listami góńczemi.

— * Szaleńitwo joduego z chorych, pomieszczonych w tu­
tejszym lazarecie miejskim doszło w tych dniach do tego stopnia, 
że pomieszczonemu tamże choremu swemu koledze nos ugryzł 
a dozorcy wywichnął rękę, kiedy ten uspokoić go usiłował.

— * Pan inżynier Wycsałkowski, poświęcający, jak wia­
domo, wiedzę swą chlubnie użytkowi publicznemu, brał wczo­
raj ślub z panną ^Mizerską, siostrą zawcześnie nam zmarłego

— * NaWegą familią, składającą się z czterech kobiet, 
otrzymaliśmy dziś od nieznajomego 1 tal., który zaraz wręczyli­
śmy tej gwałtownie potrzebującój wsparcia rodzinie.

— * Sędzia w Wrześni, pan Stefan Thiel, bawiący oba- 
bnie u wód w Bawaryi, prosi, atebyśmy sprostowali wiadomość, 
zamieszczoną w naszem piśmie, jakoby był przystąpił do Koła, 
urządzającego wycieczkę do Lwowa, z tą dosłowną uwagą: „Są­
dzę, że rzeczywistym członkiem Komitetu jest jedyny mój 
w Wrześni imiennik sekretarz prywatny p. Józef Thiel.“ 
Czyniąc zadość żądaniu p. sędziego Stefana Thiela, nadmie­
niamy, Je i nam się wydawała wiadomość o wstąpieniu jego do 
Koła, urządzającego wycieczkę do Lwowa, nieprawdopodobną, 
lecz Koło urządzające jego osobę nam wymieniło. Pana sędziego 
przeprosić jedynie możemy, żeśmy jego nazwisko mylnie pomię­
dzy członkami Koła tego zamieścili.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Przy dziś rezpoczętóm ciągnieniu 2 klasy 144 król. pru. 

skiói lotervi klasowó.i nadła 1 «»tn-ana snnn »oi—A-, łjn
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20,206. 2 wygrane po 600 tal. na No. 64,912 i 85,201. 8 wy­
grane po 200 tal. na No. 18,520, 83 879 i 69,465. 4 wygrane po 
100 tal. na No. 27,556, 38,008, 45,606 i 49,149.

Berlin, dnia. 8 sierpnia 1871.
Króli jenejalna dyrekcja loteryi.

—’/ii, paidzlernik-listopad 46— 45’/,, listopad-grudzień 45’/,

Ot owitł: ,sr beczką),wypowiedz, — kwart, na sierpień 
J*7»a» wrzesień 15’/,, październik 15%, listopad 15, grudzień 
14u/»4, styczeń 1872 — r. — tal., w miejscu bez beczki — tal.

— * Mąka. Berlin, 6 sierpnia. Mąka pszenna pr. 
100 kilo netto, nr.0 10’4—9*/, tal. nr. Ol 19’/,.—’/. tal. rżana 
nr. 0 7%-% nr. Oi 1 7%-6'/, tal.

Poznań, 6 sierpnia. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4*/, -r 
tal. ’/,., mąka rżana nr. 0 i 1 3%—4 tal. plac, sa cent bes 
akcyzy.

Ceny targowe
w mieście Poznania. 
¿Dola 9 sierpnia.

Pszeuiey |ięKnfij, sgefel po 84 fnt.

9S

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 9 sierpnia.

HOTEL DU NORD. Paprzyeki z córką i Jakubowski z War- 

z Królestwa Polskiego, Sko-
szawy. .

HOTEL Pó RYSKI. Ciemniewski 
rutowski z Warszawy.

HOTEL RZYMSKI. Rembowski z Bolesławie, Chłapowski z 
Szółdr, Bolewicz z Galicyi, Kosicki z Warszawy.

OĘHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Stęczniewski “z Warszawy, 
Popowicz z Warszawy,

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Binek z synem z Wydzie­
rżawić, pani Golska z Skoków, Rojewska z Sobiesiernia, Dulakie- 
Wicz z Wrześni,

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Bernhard z córką z Gnie- 
i^zna, Jaffe zjźoną z Berlina.

->•((. ! Binososfins icrrruij; iiąi>:woq i‘>kb arą t
Wiadomości giełdowe.

Cłlełda poznańska, 9 sierpnia.
PnznańsKic stare 8’J, •/, Hity zastawne — tal. płac.

Po nań kie nowa 4i<44istj taaUwae "0144 tal. żąd. — >ozn. 
lis •*_ rentowy 93;ftUpb -Ę;P(opi|,/pbligąoy« pów. 95 tal. żądano. 
— Poznańskie oljlig. miejskię i/„ 95% tal. płacono. — ■ u < • 
banku prow. pozn. — płacono. Banknoty polskie — <al. 
Akcye poznać, banku reatno-kredytoego — tał. pł Rumuny — 
tal. płac. P6 «ocno-niemisdfa pożc/kazwiązkowa 101% tal. 
żądano. — Rosyjskie hacknolj Ę0% tal.żąd no.

Syto- wypędź, — węępli; na sierpień 45»/„ sierpień, 
wrzesień 45%, wrzesień-piździernik 46%- " -as /6sieä 4®'/a

—îù/ir urr/ZBt

rz.
w Poznaniu.

Walne zebranie odbędzie
się w piątek, d. li 
sierpnia r. b, o go*

I dżinie 8 wieczorem w lo­
kalu Towar«, przemysłowego.

1 Porządek dzienny;
1. Odczytanie protokółu z 

ostatniego Wainęgo ze­
brania. , . i , ;•

2. Sprawozdanie roczne.
3. Wybór komisyi do re­

wizji rachupków ;, za r. j 
1870/71. (4,262)

4. Zawiadomienie od Za-
■ : .gS)
5. Wnioski członków.

Zarząd.

Ce na. ÇI

Najwyż. Średnia. Najniższa
ul. •fif» ftl r«l •<rr. fa. ul. •jk kn
3 3 9 3 2 6 3 _
2 25 — 2 22 6 2 21 8
2 20 2 15 2 TO ^TO.
1 29 6 1 29 1 28 6
1 27 6 1 27 hr¡ 1 26 —

— — — — •— —TO — —
—i — — — —- — — —
— —■ TO. i ł ' i ■

1 10 — 1 9 1 1 6
— — — —’ — — —
— —«• — TO— _ _ _ —
3 8 — 3 26 — 3 25
3 28 — 3 25 — 3 20

— — — — -T'/ ^TO.
— — -r — TO.
— — — «TO ' _ ’ __ _
18 — — 17 6 — 17 TO^ —
— — — — 1—i: — — _ —
— — — - — — — — —

— .7- — — —f j
— — — — TOTO. — —

- *— — — — — — — —

wg
» jBpśled. »i . .

Zyta ciężkiego 7 . 80 -
■ średniego • . .
• pośledn. • . <

v zmienia wielk. * 74 -
ćrobn. « . .

Owsa • 50 .
Grochu d goto w. « 90 •

• na paszą • . .
Rzepin zimowego • 74 -
Rzepiku zimowego . • •
Rzepiu tatowego • • .
Rzepiku tatowego . . .
Tatarki . 70 .
Perek . 100 -
Wyki . ¡»o .
Łubin, żółty ■ . 90 •

niebieski . . .
Koniczyny czerw, cent po 100 lont 
Koniczyny białej * . .

®lelda berllbaka, 8 sierpnia.
Na dsisiejsiój giełdzie górował przódewszystk em obrót pa­

pierów pruskich, które po wyższych znacznie obiegały kortach.

r«, gfi 'Sas S5Stpłac. Po*, pstwa prem. , * 1855 liAżąd' (86
• Uat Mat: Zachod.-prusk. (3«/») 78% płacono dto i4®/) 

89 płac., dto (*,A*/«\ ®6’/« Piuc. Pozn. noWe (4®/,)’79% płac
U,t wiui/0?.“-,93 ?łc‘ Pru,k- płac. > i
J '»“«J »»Iranie«.: Austr. rent. srbr. (4%®/,) 57% nłac Rent, papier. (4 /*•/„) 48’/, pła Losy z r.1854 A ' ~ 4 P
WSSK-wZiBTit£ 
płacono. ; Losy z w.l864n(4%) 80 płac. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1-64 (5,/J 131’/, płacono. /Rosyjsko-polskie

oblig. skarb. (4%) 71 płaeono. Polskie certif. Lit. A. po 
300 złp. (5%) 93 płacono, dto cząstki po 500 złp. 4°/08 
10i płacono. Polstk. listy zast. 3 ein. w rs. (4%) 70% 
żąd. Ljsty likw. 59% płac. Włoska poż (5%) 59 płac. 
Rumuńska poż. (8%) — płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7’/,<%) 
38’/,—9—8’/, płac. Turecka pożycz. 45% płac. Amer. poż. 
(6%) 97% płac. Akeyo kolei żela z. Kol. mind 15j% płłc. 
5?<,aJic'"^.ar^'a ludwika 02'li—% płacono. Austryacko-Rrancus 
232%-% pł.c. Warszaw.-wiedeńsk. 78% płac. Bwkiitd 
Anstryac. kredyt, mob. 157—6% płacono. Poznańsk prow 
110 płac. Szląsk. stów. bank. (4»|„) 128 % płacono. Ce a-i hip 
Hilbnera (4%°|0) — żąd. Hausem (4%%) 95% płac l enko. 
(4%%) — śąd. Memmg. (41 ,°|0) — pła-.

Kur» gotówki 1 pap. pion Frdr. pruskie 113% płac. Idr 
110% płac., suwereny 6. 22 płac., nap. 5. 10 płac., półimper 
i. 15 płac., doli. 1. 11% płac. Złota w sztabach funt celny 458% 
Sąd. Srebra funt celny 29. 18. płac. Zagraniczne bankn. 99% 
Racono. Austr.-bank. 82% płac. Rosyjsk. bankn. 80’/, płać. 
- Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68-77 tal. we- 
Jle jakości żąd.; per 1000 kilo na lip-sierp. 76%, sierpień-wrze- 
sień —, wrzesień-październik 71—%—%, październik-listopad 
£9%— ’/,—’/„ listopad-grudzień — tal. płacono. Żyto: per 
1000 kilo w miejsca 45—54 tal. wedle jakości żądano, poślednie 
polskie 46, krajowe 51’/, z kolei, nowe 56% tal. plac.; na li­
piec-sierpień i sierpień wrzesień 49%—’J,, wrzesień-październik 

’ ’¡¡iernik-listopad 49’/,—%, listopad grudzień 49% 
. - .„ — rłaęono. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wiel­

ki 39—62 tai. wedle jakości żąd. Owies: per 1000 kilo w miej- 
icu 43—54 tal. wedle jakości żąd.; pośledni wschodnio pruski 
11—42, marchijski 47—48%, pomorski 49-52 tal. z kolei płac., 

aa lip.-sierpień 46’/,—%,2sierp.-wrzesień -, wrzesień-paź iziernik 
44», tak płc. Groch: per 1000 kilo do gotowania 62—61 tal. 
na paszę 44-61 taL Rze|p: per 1000 kilo w miejscu 104—112 
tal. Rze,pik:. 104—110 tal. Olej rzepiowy: per 110 kilo 
w miejącu 28’/, tal. żąd.: na sierpień 28’/,,—28 płac , sierpień- 
wrzesień 28 tal., wrzesień-październik 27%—27”zl. tal. płacono. 
016j lniany: per 100 kilo w miejscu 24% tal. Ol6j skalny: 
ęer 100 kilo w miejscu 14 tal., na sierpień 13%, sierpień-wrze- 
sień — ta’arów Okowita: per 100 litrów po 10O°/o«100C0% 
w miejscu bez beczki 17 tal, 59 sgr. płac., na sierpień i sier- 
juen-wrżesień 17 tal. 15—13—14 sgr., wrzesień październik 17 
tal. 15-12-15 sgr., październik-listop. 17 tal. 12—8—10 ser . 
listopad grudzień 17 tal. 10—7 sgr. płacono.

GłetdA gzezeelAakii, 8 sierpnia.
Pszeni ca:, słabo; na jesień 70%, na wiosnę 69% tal.

Żyto: słabiój; na sierp.-wrzes., najjesień i na wiosnę 48% t,i 
Oićj rzepiowy: wyżej; w miejscu 28, na sierpieńJ27% Wr*? 
sień-paźdz. 87% tal., na jesień — talara. Okowita: stal 
w miejscu 18, na sierpień-wrzesień 17%„ wrzesień-paździem? 
17’/, tal., na wiosnę 17a/3 tal. *

SPROSTOWANIE.

po pierwszym
Ma ou projekt------ „„ v.Qv«vu,^v so
re3pondencyi z Krakowa na stronie pierwszej po wierszu końca»' 
cym się na: „naczel-“.

(Nadesłano).
Znane w Anglii i Ameryce od dawna i doświadczone 

wo ruiufordskie, wzmacniające organizm i nerwy, wedle 
zdania znakomitych lekarzy w wielu chorobach skuteczne) a sa 
wet zaczątki chorób z góry usuwające, — cieszy się, jak nam 
donoszą, juł i u nas wielkióm rozpowszechnieniem.

Polecamy je wszystkim słabym (dorosłym jak dzieciom; 
cierpiącym, rekonwalescentom, karmiącym niewiastom itd. B? 
telka tylko 5 -sgr., sprowadzać je zaś można że składu piwa mii/ 
rordskiego, Wallstr. 7 i 8 w Berlinie. (-4277)

Dyskrecya w obec publiczności.
Często chce się ogłosić jakąkolwiekbądź ofertę, podanie lub inu» 

wyraz woli, obawia się przecież, z powodów łatwo odgadnąć ¡¡¡6 
dających naruszenia dyskrecyi. Firma renomowana „Kudolf 
Messe“ w Wrocławiu, zyskała sobie opinią zaszczytną, j. 
wszystkie tego rodzaju przesyłane jój bezimienne obwieszczeni« 
umieszcza przy najsurowszem zatajeniu nazwiska mocoda#« 
w każdej (lowolnćj gazecie i że listy w skutek tego nadchodząc» 
bez otworzenia i obliczenia prowizyi przesyła bezzwłocznie beż 
imiennemu iusereutowi.

I Jakióm zaufaniem powpisza firma cieszy się już u publi.
. czności, d<kum en tują dostatecznie łamy inseratowe dzienników 
i które codziennie obejmują wielką ilość anonsów, w których po' 

wyższa firma bywa upoważnioną do przyjmowania ofert. F

î Przedpłatę w ilości 2 talarów na
fiatMilsMupoinsiav/e « i ■

| więźnia Stanu i byłego 'posła ziemi 
pruskićj na Sejm berliński

. Natalisa Sulerzycfalego, 
przyjmuje Edmund Calller, 

1 w Administracji Dziennika £ozn.

Aukcya niewykiipioiiych 
butów,

W poniedziałek, dnia fł Sier­
pnia rana od 9 a po p4łddnlu 

| od 8 godz. zprzedawać będę publicznie 
przy Ma.azynowój ulicy No, 1 w lokalu

. Mieszkanie
w sklepie, w którńm magla się 
pfzy placu Wilhelmowskim pod 
do wynajęcia: ¡ < ¡ •
...tr i, i'/,'

Kram
z. wystawiłem oknem przy placu Wiihelmo 
wskim pod No. 3 jęst do wynajęcia. (4294

(Około 80 Pelargonien pomiędzy niemi nie­
które pełne i ze pstremi liść., Fuchsia, Dra­
cena, Citrus chin., Gloxinia, Daphae odor 
zindK\ Begonia, Pilogyne, Agave, Heliotrop, Plac 

l4®90/ togyne, Gnaphalium, Drzewo gum. i inne 
nasienia donicz. 1 drzewo pomarańczowe 
z piękną koroną 3‘ wysok. pnia, są do sprze­
dania od 10 bm, po połud. od 4—6 godziny 
w budynku Kommendantńry na parterze 

 (4317)
' 'l\j Poznań, w sierpniu 1871.

Niniejszćm donoszę uniżenie, że z dniem dzisiejszym otwieram

burtowy skład węgli.
rKK znaczne korzystne zakn

aukcyjnym fanty rozmaite yy W kopalniach górnoszląskich mogę kAZdCgO C2EA-
óiewykaplooe x lombardu
MOndrOgO jakto ubiory, bieliznę, ijóly, 
■'“"»a|ze, zegarki, {ęęosae, pfeyécipiiki,, łyżki

Wwniąnlę xąmSegii)ZQKą w Orędowniku 
No. 55i.ppd iśarvką- ,,Wijldpi3Jp4ęi ąaiwgco- 
we i prowfti johalne“ prostujemy z tńm nad 
mienieniem, że gdyby Szanowna Redakcya 
tegoż pisma obznajmiła sifjbył» dokladmę) 
z i rowincyą, a przynajmniej z jój stolicą, 
natenczas poznał.łiy była mylne: swe zda­
nie, że tylko jedna fabryka polska istnieje, 
wyrabiająca z liści zagranicznych smaczną 
tabakę. , j4319J

M. Dąbrowski,'
Aa Szymański sen.
Fomocnik zdatny

znajdzie pomieszczenie w handlu wina i ko 
rzańi. Bili. wiad. J.- Zrt|ialo«*«fel w 
Poznaniu._________________________ (48 )2)

K*oml«8akRnle składające się zczta* 
rech pokoi, kuchni wraz z pTzynależytościa- 
mi jest od 1 października di wynajęcia 
Długa ul. No II. (4308)'

ltyelilenskl, król. kom. auicyjny.

Bardzo dawny,
miescife Jarocinie, pod 

ną: „S. JbCrotnw^lii“ 
dobrém p. wodżeniem prowa-

so i do wszystkich stacyl liolejo-
WyCO odstawiać węgle n»jlepszych marek po nnjtań- 
szycii cenach, j „ Z uszanowanieiąafl^w 9ni:«qat aa os

Emanuel Witkowski.
Kantor; Szeroka ulica 16, I

mann. piętro, w fabryce sprytu Braci Fried- 
(4300)

ma być dla względów familijnych 
natychmiast osobie do tego uzdol­
nionej wydzierżawionym,» 
do czego byłoby potrzeba 2000 
do 3000 ta'arów. Bliższych wia­
domości udzieli (<311)
Julian Taczanowski»

w Nowóm Mieście n. Wartą.
Skład główny ’

wzmacniającego każdy organum,; nowo 
wpcoswąidwsnęco anglrlub. piwa 
rumforii« itlejgo reigcnerae/j««-
»o, uznam go już przez wielb znakomitych 
lekarzy znajduje się na Związek celny Wall 
Str. 7 i 8 Berlin. (4277)

w największym wyborze.
•(!|R

hriilti wszelkie,
publicystyczne literackie, uczone, kościelne, kupieckie, urzędowe, druki dla 
Towarzystw pożyczkow. ch, rólniczych, przemysłowych itd. wykonuje na za 
mówienia listowne i osobbte (4312)

Drukarnia J. I. Kraszewskiego
Dr. W. lx biiiMki,

Póz nań» plac Wilhelmówski 15.

własnój fabryki
na koszule, bieliznę na pościel
poleca w »wybornym gatunku

z Pawłowskich Kaufinauii,
fabryka bielizny

prasy placu Sapicźydskim la.

J’ai bien l’honneur de donner avis que je 
pos ède un bel assortiment de plant de Frai­
siers anglais et autres à 15 sgr. la soixam ¡ 
taine avee noms, et 12 sgr. sans nous. Ile-' 
niz«*t, pépiniériste à Gurczyn p. Posea.

____________ (4288) _____ _ :

Grant w Nakle
po No. 381 przy ulicy kolei żela néj 
położony, z dobremi budynkami i o- 
koło 26 morgami roli i łąki, jest pod 
korzystnemi warunkami natychmiast 
do sprzedania. Bliższą wiadomość 
udzieli sekretarz przy jeneralnéj ko- 
misyi Po osch w Poznaniu przy Młyń- 
skićj ul. No. 16. (4240) ,

Prawdsiną truflaną 1 sarde.
Iową kiszkę wątrohianą, g*otąj- 
ską kiszkę serndatową wybor­
nego gatunku poleca

Ernest Schmidt fabrykant kiszek
Wielkie Garbary 35. (4291) j

Maliny
kupuje

S. Sobeski.
(4284) Bazar.
Nowa prz syłka

Vichy grande grille 1 
Célestlns

nadeszła do [4307J
Nowomiejskièj apteki,

W. Rycerska ul. 13.
. Otrzymawszy w dwóch latach znaczną 
ilość podziękowań publicznych za

nagniotM w 1O mi- 
tiuffic/i, ośmielam sie takową Szanownej 
publiczności polecić. Cena » opako­
waniem 15 (2997)

Dostać można w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankléwlezii.

Ż poważaniem

Jozef Trauczyńshi,
aptekarz w Krakowie.

nastrzykiwanie Galène
leczy bez bólu w trzech dniach ka­
żdy opływ prostaty tak powstający 
jak rozwinięty i znpełale zastarzały

Jedyny skład na Benin-
Franciszek Schwarzlose,

Leipzigerstras3e 56.
Cena butelki wraz z przepisem uży­

cia 2 tal. [42I8J

BMftBwszelkie clerpłe 
nersmm 

chwili u 
.... - po użycii 

.. •• , pigułek anti newral
gijnych dra CRONIE Skład w Paryżi 
w aptece p. Levasseur, ue de la Monnaie 19 
w Poznaniu w ap e dra Mankie. 
Wctn, w Warszawie w składzie tewarós 
aptecznych pp. Kaitego i Spie»»u> 

[1855J.

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Plsar« wospod^rezy, kawaler, o. 

beznany z rejestrami, życ.:y sobie przyj«/ 
m ejsce zaraz, tu lub w Królestwie, na żl 
dania świadectwa ńadeśle, adres S. HI. w 
wilczo w łe pod Dusznikami. (4292) 

Dominium Gogolewo pod Ksią- 
żem potrzebuje pisarza zaraz. 

Gunernera od św. Michała. 
Przedstawienie osobiste jest konie-

czne-. ______ (4241)
, ®Sr°dMlfc żonaty, z małą fampią, do­

kładnie znający swój zawód, jako to: głó­
wnie cbodowanie roślin, w oranżrryach i 
szkółkach, poszukuje umieszczenia od 1 paź­
dziernika. O łaskawe oferty uprasza poste 
rest. Ei. 18. Borzykowo p. Wrześnią. 
_________________ (4243). '

Aptyxtyexny ogrodnik, życTy 
sobie innego stanowiska od 1 października. 
O. O. poste rest GeStyń. (4309)

$wież% i(pę^yłkę odstałego

J. Paul JLiebe,
apt. ebem. w Dreźnie.

Jest do nabycia zaraz "wiet 
w dobrej glebie w powiecie średż 
kim pod korzystnemi warunkam 
Bliższa wiadomość poste restant 
Nekla pod literą W. K. (4316)

^iewiilki
o wszelkich odstępach: kół I rzędów,

Konkurs.
W» posadę dyrektora budownictwa miejskiego 

sr. płacą roczną 8000 »łr. w. as i dodatkiem na po­
mieszkanie w ilości roeasn^j 500 »Ir. w. a^ rozpi­
suje się łiinlejszciu konkurs z terminem dnia 
ift wrże$iila r. b.

Stabilizaeya na tej posadzie nastąpi zaraz przy 
nadaniu onejże, a, zamianowanemu dyrektorem policzone będą 
w służbę tutejszą wszystkie łata poprzedniej ę £ rządowćj lub innćj słu­
żby, czy to pąblięznój czy prywatnej, w którćj nabył prawa do emerytury. 
Co do wymiaru pen^yi wyslużOHŚj, jako tóż za patrzenia dla familii wejdą 
w dapym razie w zastómwanie przepisy wydane w tymi przedmiocie dla 
c, k. urzędników rządowy h. owg bios

Ubiegający się o tę posadę zechcą w terminie wyż określonym zanieść 
podania swe w drodze władzy przełożonćj, lub jeżeli nie zostąją w związku 
służby, na ręce zwierzchności miejscowćj do prezydyum miasta Lwowa 
i załączyć dowody: co do miejsca urodzenia, Wieku, odbytych nailk techni­
cznych. specjalnego, teoretycznego t praktycznego uzdatnienia we wszyst­
kich trzech gałę lach budownictwa, mianowicie w architekturze, konstruk- 
cyi dróg i mostów i w budownictwie wodnćm; niemnićj dotychczasowej 
służby lub samoistnego zatrudnienia i robót wykonanych w jakimkolwiek 
zawodzie technicznym, nakoniec dokładnći znajomości języka polskiego’

Zwraca sie pirytem uwagęl, że ustanowienie 
wyz oznaczonej stałej płacy nie wyklucza poić, 
pszeuia (lotaeylą jakie Rada miejska przy nadaniu

odebrałem. ,i polecam

(4318)

(4296)kwaliflkaeyi.
We Lwowie, dnia 27 lipca 187L . . «..«u a.

Od prezydfnm Magistrali król. stoi, miasta.

-u

O

Józef LiedSie,
przy Berlinskiéj ul. 14.

Kuracya stanu słabości.
. .^'adzwyczaJOe S'ł? lecsące poleceń« najpierw przez Aleksandra IIuiu 
IłOldta w Mń.o»Hio«le »eruwlańsklćj Coca od dzwna uznane zostały przez
powagi nauko W. PÄJ- osłabili:va.«u^wai»**a płcio*o nerwowym <loprowadz\ia Coca
a <D?rBldwaue wedle prUs. taksy lekarskiói, pudełko po I tal., ^pudełek
3 tal) do najświetniejszych rezultatów. Stawnego prof Dr. Sampsona broszura o użv- 

prÓ-C!i te#0 rwsyła •)» Apteka pod Murzynem (Móhren-Apo- tneitej w AtogUncyj.^ • ,v uiTii------- ...................... Ab '»»(u —-■ " / ' .I.4116J
: Przyjmujemy zamówienia na dostawę

----  - - — - — — w ■ ■ V ■

Dostarczamy SieWnikóW rzędOWjeh (Drill), oraz
nistchin do rozrzucania nawozów sztucznych
a fabryki specyalnćj, tym machinom się oddającćj. J

Banku rolniczo-przemysłowego
Kwilecki, Potocki i Sp.,

Badowski i Sokoliiicki
w Wrocławiu.

—I .!.<■ I, l.l li..
(4314)

Nakład«« I czcionkami Ludwika Merzbacha »Poznaniu

Premiowany 1869
pierwszą nagrodą.

Pilzno, Amsterdam 1869, Wittenberga

Preparat s;pecyalny:
Liebe-Liebi^a środek pożywny

grabie końskie
z pojedyńczemi poruszającemi s ę zęba 
u \ stalbwemi,

. iniwiarki^"iim
systemu Samuelsona,

młockarnie maneźow
| z bębn.im patentowanym,

.czysto, nawet jęczmień beź nadwerężei 
[ 3SHi9iaŚ«wf«iarna młócące,
machiny do rozsiew 

gnana
konstrukcji dóswiadczouśj, 

odstawia w najlepszym wykonaniu i d«j

każdą machinę na prófc
Rttllrt n. s. r

ift Taatz,
dla niemowląt

Zastępuje pokarm 
matkLjfnus

dli dorosłych 
w cierpieniach żo­
łądkowych, braku 
trawienia, braku

.Łrwl, słabości 
Butelka po % funta 12 Sgr.

(4003) Fabryka machito i lejarnia.

Nasienie rzepy ścierni
’Ji

W Poznaniu w aptece

A. Pfufal
narożnik Starego Rynku i

[480J.

erokiéjul.| po]eca

nu ze siwizna

Wyborna tybktura do w’pąów, przygoto­
wana przez Pa EH<’<|uemni*re w Pa­
ryżu. W jednej chwili zmienia siwe włosy 
na głowie i na brodzie i nadaje im kolor 
naturalny jaki się podoba bez żadnego nie­
bezpieczeństwa dla ciała Farba ta bez- 
wonna jest skuteczniejszą od wszelkich lego 
rodzaju preparatów.

Skład w Poznaniu w aptece Dra. IMan- 
klewlcza; w Krakowie p. Trantzyń. 
aklego ; we Lwowie w aptece p Ml. 
kolaaeh; w Brodach w aptece p. Tiul- 
lak; w Warszawie w zakładzie fryzjerski 
perukarskim. p. Fohoreeklego. (3978)

Żyto św. JaAskie. 
Koniczynę wiśniową ś( 

niskową (Incarnat)

¿najdzie miejsce 
pod Książem.

(4256;

ex. bez żoi
we IBchac

(4313;

Towarzyski ogród.
Małe Garbary Ńo. 7.

, W cz-.ł«rr«-U akia 10 sierpnia r

Wielki koncert.
■ yfojęzątek o 6 godzinie.
' Wstępne 1 sgr.

[4320] FilłpuMłez.
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